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Zaduszki
Co tu po nos zostanie? Zbielała kosteczka?
Przelotny puszek mlecza no kopczyku ziemi?
Razem z nami w trumience głodny czerw zamieszka 
i zdziwi się jak bardzo jesteśmy skruszeni.

Rzęsa z oka nam spadnie. Odhunie powieka.
Z twarzy zmienionej w czaszkę zniknie wszelka mino.
I każdy z nas takiego kalectwa doczeka, 
że nawet ziarnka piasku w rękach nie utrzyma.

M IECZYSŁAW  CZUM A  

■

Żywi — zmarłym
1 bm. w  dniu Wszystkich Św iętych m iliony żyw ych złożyły hołd 

pam ięci m ilionom  zm arłych. Św iatłam i św iec i lampek oliwnych roz­
błysły cmentarze, m iejsca egzekucji i straceń, tereny hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych, bezim ienne kw atery ’  o fia r stalinowskiego 
terroru I samotne m ogiły  rozsiane m iędzy Odrą i Bugiem. Jesienne 
kw iaty ozdobiły sarkofagi w ielk ich I groby tych, którzy zapisali słę 
jedyn ie  w  pamięci swoich najbliższych. N ajśw iętszej O fierze Eucha­
rystycznej w  Kościele św. W incentego a Paulo w  W arszaw ie prze­
w odn iczył prymas Polski kardynał Józef Glemp.

Po  zakończeniu mszy św. prymas poprowadził uroczystą procesję 
ale jam i bródnowskiego cmentarza.

Pam ięć o poległych Polakach towarzyszyła wszystkim  grobom i 
m iejscom  spoczynku w  kra ju  i na świecie.

Szczątki Rydza-Śmigłego 
w Zakopanem
Witkacy został na Polesiu?

(In f. w ł.) Pod znakiem  w zn io­
słych wydarzeń a tak ie  sensa­
cyjnych, przeb iegało w  stolicy 
Tatr św ięto zmarłych. W łaśnie 
raiła 100 lat ^3 śmierci „od k ryw ­
cy  Zakopanego”  — doktora T y ­
tusa Chałubińskiego. Zm arł on 4 
listopada 1889 r. Pogrzeb  odbył 
się 8 listopada. W praw dzie  jutro 
3 listopada współcześni górale 
oddadzą hołd doktorow i i przy 
dźw iękach kapel góralskich złoża

wieńce i kw iaty, lecz Jut wcuo- 
raj. grobow iec Chałubińskiego 
płonął cały w  świecach i zni­
czach.

Drugim  wydarzeniem . które 
ściągało setki osób na „Peksów  
Orzyzek”  było  usunięcie z grobu 
M&rii W itk iew iczow ej, matki 
„W itkacego” płyty, k tóra  głosi 
ła. że w grobie tym wraz z m at­
ką spoczęły orochy syna soro- 

(D okończen ie  na str. 4)

Przygotowania do kanonizacji
błogosławionego brata Alberta
W e wtorek 31 października w 

A rch id iecez ji K rakow sk iej lakoń 
czyły się trw a jące od 18 wrześ­
nia br. przygotow ania do zapo 
w iedzianej na 12 listopada br 
w  R zym ie kanonizacji b łogosła­
w ionego brata A lberta — Ada-- 
m '1 C h m ^ ow sk iego .

Brat A lb ert był uczestnikiem

powstania styczniowego z któ­
rego powrócił inwalidą. By! u- 
zdolnionym  m alarzem  i rysow­
nikiem. Czuły na biedę i nędzę, 
założył w K rakow ie przytułek, a 
nastęnnie zgrom adzenie Terc jarzy  
I I I  Zakonu Franciszkańskiego 
A lbertyn ów  i A lbertynek.

(P A P )

BOZMOWA „DZIENNIKA"

Wszystko się prostuje...
Z  R O M U A L D E M  W IT K O W S K IM , L itw inem , naczelnikiem  gm iny 

Puńsk rozm aw ia G rażyna Starzak:

__ Ilu  L itw in ów  m ieszka dziś
W Polsce?

—  Około 20 tys. Na terenie 
Suwalszczyzny, w  rejonie Sejn 
ok. 15 tys. Ścisłej statystyki nie 
mamy, gdyż w  Polsce Ludow ej 
cały czas obow iązyw ał kanon 
państwa jednonarodowościowego, 
w ięc tak ie j statystyki nie. pro­
wadzono. Ta niew ielka społecz­
ność litewska jest podzielona po­
m iędzy trzy jednostki adminis­

tracyjne, trzy gm iny: Sejny, 
Puńsk i Szypliszki. N a jlep ie j ży­
je  się L itw inom  na terenie gm i­
ny Puńsk. Jest ich tam 80 proc. 
M iejscowe władze, m.in. komen­
dant posterunku, naczelnik, są 
z pochodzenia L itw inam i. W śród 
radnych, których -mamy trzydzie­
stu, 80 proc. to L itw in i, resita 
—  Polacy. Działają firm y, w  któ- 

(D okonczen ie na str 4)

Zaostrzona walka z monopolistami
Rada Ministrów przyjęła projekt ustawy o przeciwdziałaniu 
praktykom monopolistycznym — Powróci minister łączności

W A R S Z A W A  (PA P ). 31 paź­
dziernika pod przewodnictwem  
prem iera Tadeusza M azow ieckie­
go, obradowała Rada M inistrów 
P rzy ję to  projekt ustawy o prze­
ciwdziałaniu praktykom monopo-. 
listycznym. Ma ona zastąpić re­
gulacje obowiązujące w  tym za­
kresie od 1987 roku. P ro jek t no­
w ej ustawy przew idu je utworze­
nie odrębnego podporządkowane­
go bezpośrednio Radzie M inistrów 
Centralnego Urzędu Antym ono­
polowego, który będzie wniosko­
w a ł do sądów gospodarczych o 
stosowanie odpowiednich sankcji.

Orgań antymonopolowy będzie 
mógł ingerować W porozumienia, 
uzgodnienia i umowy zm ierzają­
ce do uzyskania monopolitycz-

Egon Krenz przybywa 
dziś do Polski

W A R S Z A W A  (P A P ). N «  zapro­
szenie najwyższych wSadł PR L , 
i  listopada przybywa do W ar­
szawy *  jednodniową w izytą ro­
boczą —  Egon K renz —  przew o­
dniczący Rady Państwa Niem iec­
k ie j Republiki Demokratycznej, 
sekretarz generalny N iem ieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności.

Przew idu je sie rozm owy z pre­
zydentem — W ojciechem  Jaru­
zelskim , prezesem Rady M in i­
strów — Tadeuszem M azow iec­
kim. I  sekretarzem K C  P Z P R  — 
M ieczysławem  F. Rakowskim  
oraz innymi polskimi osobistoś­
ciami.

nej pozycji na rynku w drodze 
zarówno nabywania udziałów lub 
akcji spółek bądź majątku pod­
m iotów gospodarczych, ja* rów 
nież łączenia przez tę ■saną osu 
bę funkcji kierowniczycn w 'on- 
kurujących ze sobą podr.rc-tE h 
gospodarczych. Generalny-n żaka-

Telefoniczna rozmowa 
Kohl —  Mazowiecki
Biuro Prasowe Rządu infor­

muje, że 31 października z 
in ic jatyw y kanclerza RFN 
Helmutha Koh la odbyła się 
rozm owa telefoniczna pomię­
dzy nim a prem ierem  Tadeu­
szem Mazowieckim .

Omawiano sprawy związane 
z przygotowaniam i do m ają­
cej się rozpocząć w  przyszłym 
tygodniu w izyty  kanclerza 
R FN  w  Polsce. (P A P )

zem odbjęto wstrzym/ .tranie się 
ze sprzedażą w oczekiwania na 
pocwyżki cen oraz porosuinie 
nia cenowe pow ołu jące ngraui- 
' reH e kori* „rencji 

Nastąpi uproszczę >ie oraz fak ­
tyczne wzmocnienie instrumentu 
pt Iityki antym on^pobwej jakim  
ies1 podział jednostek idar-
czych. Wystarczającymi i niezbęd 
nymi przesłankami dokonania 
podziału jednostki będzie fakt 
posiadania przez nią pozycji do­
m inującej oraz ograniczenie kon 
kurencji lub warunków je j pow 
stawania. Pro jekt przewiduje 
czasowe (do 31 grudnia 1990 ro­
ku) upoważnienie dla prezesa Ra­
dy M inistrów do wydawania na 
wniosek prezesa Centralnego U- 
rzędu Antym onopolowego decy 
zji nakazującej podział przedsię­
biorstwa państwowego. jeśli 
przedsiębiorstwo to posiada po­
zycję dominującą na rynku i o- 

(Dokanczenie na str 4)

2—3 grudnia br.
spotkanie

Gorbaczow-Bush
Eduard Szewardnadze poinfor­

mował na konferencji prasowej 
w  Moskwie, że w dniach 2— 3 
grądnia br na Morzu Śródziem­
nym, na pokładzie — kolejno —  
amerykańskiego i radzieckiego 
okrętu wojennego, odbędzie się 
spotkanie Michaiła Gorbaczowa z 
Georgem  Bushem. Szef dyplo­
macji radzieckiej podkreślił, że 
spotkanie o n ieoficjalnym  cha­
rakterze, nie będzie miało ściśle 
określonego porządku dziennego. 
Chodzi o to — powiedział — by 
obaj prgywódcy lepiej poznali się 
wzajem nie N ie stawiają sobie za 
zadanie osiągnięcia jak iegokol­
wiek porozumienia w  jak ie jko l­
wiek sprawie. Om ówią jednak 
wszystkie podstawowe problemy 
nurtujące ludzkość.

Odbyła się także so.iferencja 
prasowa, podczas k tó r jj prezy­
dent Bush zakomunikował, iż w  
dniach 2— 3 grudnia potka się z 
radzieckim przywódcą.

Na pytSnie, ile czasu poświęci 
(Dokończenie na str 2)

Nigdy w żadnym kraju nie było takiej wystawy

„Z g in ę l i  w  K a ty n iu ”
(In f, w ł.) „Jeśli o nich za­

pomnimy — niech Bóg zapomni 
o nas” —  pow iedział ongiś ge­
nerał W ładysław Anders mając 
na m yśli zamordowanych w K a ­
tyn ia i innych nieznanych m iej­
scach Związku Radzieckiego „in ­
ternowanych”  w  1939 roku o fi­
cerów polskich. Te słowa posłu­
żyły jako hasło-motto K rakow -

Po burzliwych wyborach

Andrzej Łapicki prezesem ZASP
W A R S Z A W A  (P A P ). 31 paź­

dziernika br. zakończył obrady 
X L I1  N adzw yczajny W alny Zjazd 
Stowarzyszenia Polskich A rty ­
stów Teatru, Estrady, Radia, T e ­
lew iz ji i F ilm u Z A SP . Z jazd w y ­
brał nowym  prezesem Stow arzy­
szenia Andrzeja  Łapickiego.

Drugi dzień obrad Zjazdu roz­
począł się od spotkania z m ini­
ster kultury i sztuki Izabellą C y­
wińską, która m. in. zdemento­
w ała  krążące pogłoski o 'zamie­
rzonej likw idacji dużej części 
teatrów. Część scen I. Cywińska 

(Dokończenie na str 2)
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Sukcesy „Zbrodni i kary” tym razem w  Meksyku

Lekarz i tlen dla J. Stuhra
Żoną Sławomira Mrożka kupuje dom...

( IN F . W Ł .) Od 4 lat wędrują  
po  iw ie c it  S tary Tea tr ze wspa­
niałą inscenizacją „Zbrodni i  ka­
ri/”  autorstwa Andrzeja  W ajdy; 
zakończony właśnie pobyt w  M e­
ksyku byl już  19 podróżą. I  tym  
razem zebrał spektakl znakom i­
te recenzje, znów były ow acje  na 
stojąco i sugestie gospodarzy, by 
teatr przedłużył pobyt, co  nie 
było m ożliw e z uwagi na inne 
zobowiązania wyjazdowe JStare-

go". Ą  odbywający się w tym
roku po  raz 17 festiw al ,Cervau- 
tino” , na k tórym  gościła „Zbrod ­
nia i kara” , to  jedna z bardziej 
prestiżow ych im prez kultura lnych  
świata —  prezentująca renom o­
wane zespoły dramatyczne, ope­
rowe, teatr uliczny, a także m u­
zykę, malarstwo... W tym  roku 
na „C ervantino”  zaproszeni zo­
stali tw órcy z 36 krajów . Z  P o l­
ski —  właśnie S tary Teatr.

(D okończenie na str. 4)

„Zaduszki Jazzowe” za nami, ale czeka nas...

Koncert A d a m a  M akowicza
( IN F . W Ł .). Jeszcze m am y to uszach dźw ięki jam-session w k lu ­

bie ,,Pod Jaszczurami” , k tóre nad ranem we w torek kończyło tego­
roczne 34. „Zaduszki Jazzowe” —  najstarszy w Europie festiwal te j 
m uzyki; jeszcze chciałoby  się tańczyć w ry tm  starego tradycyjnego 
jazzu, ja k i grał nam ju b ila t —  15-le tn i już  zespół „Beale Street 
Band” , wspólnie z „Jazz Band Bali Orchestra”; jeszcze mam y w 
pam ięci poniedziałkowy koncert w  „Bagateli’, podczas którego w rę­
czone zostały tradycyjne już nagrody przyznawane w środowisku 
jazzmanów  —  medale „Zło tego H ellkonu”  —  w tym  roku  dla M ar­
ka B lizińskiego (pośm iertn ie ) i  Jarosława Śm ietany; jeszcze jesteś­
m y pod wrażeniem niedzielnego koncertu  w sali F ilha rm on ii M i­
chaela Breckera, gwiazdy tegorocznego „Jazz Jam boree" i zdaniem  
w ielu najlepszego obecnie saksofonisty świata (tak ie  koncerty  po­
zostają w  pam ięci na zawsze!) — słowem jeszcze nie wygasi w nas 
nastrój tych  „Zaduszek” , a już przed nami inna atrakcja, i to nie 
lada. Po 13 latach, od kiedy wyjechał za Ocean, usłyszymy w K ra ­
kow ie w ybitnego pianistę Adam a Makowicza. Przedstawiać go kra ­
kow ianom  nie trzeba, wszak w ielu wciąż pamięta go z klubu „H eli- 
kon” , gdzie grywał jeszcze pod nazwiskiem Matyszkowicz. T o  legen­
da polskiego jazzu, t o  „nasz człow iek” , którem u udało się w A m e­
ryce, gd pe z powodzeniem nagrywa, występuje, należąc do czoło­
wych piUnistów. Usłyszymy go w F ilh a fm on ii, w poniedziałek 13 bm. 
o  godz. 20. (w ak)

■ -f* i
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Na pierwszym  zdjrciu ppor. dr inż. Zygmunt M ilera (Po prawej) 

z bratem Kazim ierzem ; na drugim por, dr Paweł !VJussii z żoną Zo­
fią, za działalność w  A K  zamordowaną w  Oświęcimiu.

skiemu Towarzystwu Fotografi­
cznemu i Muzeum Historii Foto­
grafii, organizatorom akcji zbie­
rania pamiątek, szczególnie zdjęć 
pozostałych w  rodzinach ofiar 
Katynia. Plon akcji a właściwie 
je j pierwszą część można oglą­
dać od dziś na wystaw ie czynnej 
w  salach Muzeum Historii Fo­
tografii przy Rynku G łównym

17 w  Krakowie. Licząca ponad 
400 zdjęć ekspozycja prezentu­
je  portrety, listy, dokumenty i 
inne pamiątki po oficerach-Po- 
lakach, którzy znaleźli się w  nie­
woli radzieckiej po agresji we 
wrześniu 1939 roku na Rzecz­
pospolitą Polską. Pozostała część 
materiałów włączona została d « 

(Dokończenie na str. 2)

Demonstracjo przed łubiankę
M O S K W A  (P A P ). Około 1500 

osób wzięło udział w demonstracji 
30 bm przed Łubianką — główną 
siedzibą Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego ZSRR  (KGB).

Trzym ając w  rękach zapalone 
świece, demonstranci utworzyli ży 
w y  łańcuch wokół budynku, będą­
cego symbolem stalinowskiego ter­
roru. Demonstranci domagali się 
postawienia przed sądem osób 
odpowiedzialnych za stalinowskie 
represje. Poniedziałkową demon­

strację iorganizowało stowarzy­
szenie „M em oriał” .

W edłyg rzecznika KGB, w czasie 
manifestacji doszło do dialogu ze 
zgromadzonymi ludźmi na temat 
swobody przekonań w ZSRR, 
istnienia więźniów politycznych, 
przetrzym ywania w szpitalach 
psychiatrycznych osób o odmien­
nych niż oficjalne przekonaniach.

Jak pisze TASS. z tłumu ur-o- 
stników manifestacji wyod^ębni- 

(Dokoriczenie na str. 4)

W jutrzejszym, piątkowym

„ D Z I E N N I K U  P O L S K I M "
AND RZEJ W A R Z E C H A  uważa, że środowisko artystyczne 

bardziej zajm uje się utrzym ywaniem  lub podnoszeniem swego 
prestiżu, niż sprawami tak naprawdę dotyczącymi sztuki: 
„Stracone pokolenie?” .

Z B IG N IE W  P E Ł K A  wraca do sprawv mał'\i energetyki i 
przywrócenia je j w łaściw ej ro li i znaczenia- „M ałe  jest... po­
żyteczne” . '

Ponadto TO M A S Z  D O M A LE W S K I rozmawia z prezes-''m 
Krakow skiej Spółdzielni M ieszkaniowej AND RZEJEM  I.A TO - 
S lN S K IM  na temat nadal trudnej sytuacji m ieszkaniowej: 
„T a  kolejka jeszcze postoi” ,

I  jak zwykle felietony — recenzje —  kulisy stadionów świa­
ta —  korespondencja z R FN  — co piszą inni —  kłopoty z ję ­
zykiem  —  ciekawostki heraldyczne.

Stron 10 cepa  100 zł
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REDAKTOR I Amerykańscy eksperci w Krakowie

d e p e sz o w y  jak  zainwestować 15 min dolarów?
PODAJE:

ZACH O D N I P O T E N T A C I 
W CH O D ZĄ N A  P R A S O W I

R Y N E K  W ĘG IER
W ęgierski dziennik rządowy 

„M agyar H irlap” przeszedł w  40 
procentach w  ręce- brytyjskiego 
magnata prasowego Roberta 
M axwella . Pozostałe 60 proc. za­
chowuje węgierskie wydawnictwo 
prasowe ,^a lla s ” , a także nie­
które węgierskie instytucje f i ­
nansowe. Gazeta stanie się obec­
nie dziennikiem niezależnym, 
k tóry jednak uważać się będzie 
za „zbliżony do rządu” , nie będzie 
jednakże miał podtytułu dzien­
n ik  ■ rządu węgierskiego” . Na 
w ęgierski rynek wkroczył też 
australijski potentat prasowy 
Rupert Murdoch, który kupił 
udziały w  niezależnej popołud- 
niówce „M ai Nap”  oraz w  popu­
larnym tygodniku „Reform ” . 
R A D Z IE C K I „Ś W IE R S Z C ZY K ” ?

„Kom som olskaja Prawda”  po­
dała,'że strona radziecka prowa­
dzi rozm owy z partnerami ze 
Szw ecji w  sprawie drukowania w  
tym  kraju pierwszego czasopisma 
erotycznego. Żadnych szczegółów 
tego przedsięwzięcia nie ujawnio­
no.

S K LE P  „L E V I STR A U S SA ”
W  M O SK W IE

P o  r a z ' p ierwszy w  swej 140- 
•letn iej historii amerykańska f ir ­
ma „L ev is ”  uruchamia sklep f ir ­
m owy w  Związku Radzieckim. 
Od 5 listopada w  salonie przy 
prospekcie Marksa 14, w  samym 
centrum M oskwy można będzie 
kupić spodnie, bluzy, koszule 1 
Inne wyroby ze znakiem „L e v i 
Strauss”, a także perfumy, ko­
smetyki, w yroby tytoniowe i 
alkoholowe zachodnioniemieckiej 
firm y „Hainemann” . P riedstaw i- 
ciel słynnej w ytw órn i am erykań­
skiej nie ukrywa, że chce ubrać 
w  „lev isy”  cały Zw iązek Ra­
dziecki. W  sklepie „Lev isa”  sprze­
daż będzie za waluty wym ien ial­
ne.

B E Z PŁA TN E  L E K A R S T W A  
D L A  N AJBIED NIEJSZYC H

Coraz szersze kręgi zatacza 
zainicjowana ostatnio przez ra­
dziecki Czerwony K rzyż i różne 
organizacje charytatywne akcja 
pomocy dla najbiedniejszych 
mieszkańców stolicy ZSRR. Po 
bezpłatnych stołówkach rozpoczę­
to akcję nieodpłatnego w ydaw a­
nia lekarstw. Bezpłatne lekar­
stwa1 wydawane są osobom o do­
chodach poniżej 70 rubli m ie­
sięcznie.

M O S K W IA N IE  STO JĄ W  
K O LE JK A C H  PO  B EN ZYN Ę  
Pod stacjami benzynowymi sto­

licy ZSRR tworzą się długie ko­
lejki, a obsługa stawia na dystry­
butorach tabliczkę: benzyny brak. 
K łopoty z benzyną, szczególnie 
wysokooktanową, trw ają  już k il­
ka tygodni i  zniecierpliw ieni 
klienci pytają nie bez racji: jak 
to możliwe, aby w  kraju w ydo­
bywającym  ropę naftową i 
eksportującym ją, brakowało ben­
zyny w  stołecznych stacjach? 
Statystyka bowiem  wskazuje, że 
wydobycie ropy utrzymuje się na 
normalnym poziomie i nie ma 
tendencji zniżkowej.

A S Z K E N A Z Y  Z A G R A  W  
O JCZYZNIE  PO  28 L A T A C H  
Św iatowej sławy 52-letni pia­

nista W ładim ir Aszkenazy, który 
opuścił Związek Radziecki 26 lat 
temu, wystąpi w  tym miesiącu w  
Kraju  Rad jako solista i dyry­
gent orkiestry symfonicznej. Za­
powiedziano Jego koncert w  
dniach 11 1 12 listopada w  
Moskwie.

Z A W A Ł  SERCA 
W O L I N ISKICH... 

Mężczyźni niskiego wzrostu, w  
średnim wieku, są w  większym 
stopniu niż wysocy, zagrożeni za­
wałem serca. Do wniosku takiego 
doszli uczeni z brytyjskiej fun­
dacji kardiologicznej. U  niskich 
mężczyzn stwierdzono większą niż 
u wysokich skłonność do pod­
wyższonego ciśnienia krw i ora i 
w iększej zawartości cholesterolu 
we krwi.

Opracował:

W A C Ł A W  K R U P IŃ S K I

„Zginęli w Katyniu’
(Dokończenie z t str. 1) 

organizow anego w  M H F A r ­
chiwum Katyńskiego.

Obok czynna jest druga w y ­
stawa fotograficzna pt. „M og i­
ły  i cmentarze Obrońców O j­
czyzny z września 1939 r.” , któ­
re j autorem jest historyk-pasjo- 
nat Stanisław Świątkowski z 
G liwic.

Obie wystawy czynne będą do 
15 grudnia br. w  godz. 9— 21, co­
dziennie. Wstęp bezpłatny. Ze­
spół przygotowujący wystawy 
pod kierownictwem  W ładysła­
w a Klimczaka, dyrektora M H F 
zaprasza sz&ególnie młodzież 
szkolną 1 akademicką. (żym)

W  Krakow ie przebywa od 31 
października, delegacja am ery­
kańskiej Agencji ds. Ochrony 
Środowiska. W izyta delegacji 
łączy się ze złożonym przez pre­
zydenta Busha oświadczeniem 
na temat przyznania przez Sta­
ny Zjednoczone 15 min. dolarów  
na ochronę środowiska w  K ra ­
kowie. Na czele przybyłej dele­
gacji stoi R ay  Ludwiszewski, szef 
gabinetu wicedyrektora Agen­
cji. Wśród innych osób znajdu­
ją się m. in.: G ary W axm on- 
sky, pełniący obowiązki szefa 
zespołu ds. obustronnych sto­
sunków w  - Biurze ds. M iędzy­
narodowych Agencji, oraz pa­
ni Am y Evaus, kierownik 

[ wschodnioeuropejskich progra­
m ów w  tym samym biurze.

Podczas pobytu w  K rakow ie 
członkowie delegacji Agencji 
przeprowadzą rozm owy z przed­
staw icielam i w ładz miasta, P o l­
skiego Klubu Ekologicznego i 
„Solidarności” . Ich tematem bę­
dą sposoby wydatkowania 5 
min dolarów na monitoring eko­
logiczny, sprawy związane ze 
skażeniem wody oraz ewentual­
nie na inne cele takie jak  np.. 
uzdatnianie wody, utylizacja od­
padów, ochrona zbytków, itd.

W  przyszłym  tygodniu odw ie­
dzi K raków  po raz pierwszy de­
legacja 'Departamentu ds. Ener­
getyki. Celem  w izy ty  będzie

ustalenie, jak wydatkować naj­
lep iej 10 m in dolarów  na po­
prawę sytuacji w  dziedzinie o- 
chrony środowiska w  mieście. 
Przedm iotem  rozm ów będzie 
prawdopodobnie sprawa wpro­
wadzenia nowych technologii o- 
graniczających em isję szkodli­
wych substancji p rzy  spalaniu 
węgla.

Gorbaczow —  Bush
(Dokończenie  c « str. 1)  

na rozm owę i  Gorbaczowem w  
cztery oczy, Bush odparł: „W iele  
czasu. Trudno powiedzieć ite, a lt  
będą to rozm ow y prowadzone 
bądź w cztery oczy, bądi w  bar­
dzo m ałym  gron ie . Prezydent dał 
do zrozum ienia, ie  oprócz sytuacji 
w Polsce i  na Węgrzech, przed­
m iotem  rozm ów  z  Gorbaczow em  
będą także sprawy n iem ieck ie".

N a spotkanie z Bushem M ichaił 
Gorbaczow przybędzie do Rzymu.

Andrzej Łapicki prezesem ZASP
(Dokończenie ze str. 1) 

zam ierza przekazać wojewodom , 
a w  gestii resortu pozostawić ok. 
25.

Min. Cywińska poinform owała 
Zjazd, że w  I  kwartale wzrosną 
o 128 proc. dotacje dla w o jew o­
dów  na działalność kulturalną o- 
raz. Iż płace pracowników insty­
tucji artystycznych wzrosną śre­
dnio w  tym ' okresie o 100 tys. z! 
netto, co pozw oli dogonić obecną 
przeciętną płacę krajową.

W  dyskusji kontynuowano roz­
poczętą w  pierwszym  dniu obrad 
wym ianę opinii nad wnioskiem  
A . Łapickiego zwołania w  m ożli­
w ie najbliższym  term inie kolejne­
go, tym  razem program owego 
nadzwyczajnego Zjazdu ZASP. 
na którym  uchwalony zostanie 
nowy statut i program  działania. 
Z jazd ten ma przygotować m. in. 
kom isja program owa wybrana z

przedstaw icieli środowisk bez 
względu na ich przynależność do 
ZASP.

Do godności nowego prezesa 
Z A S P  zgłoszono kandydatury 
Aleksandra Bardiniego. K azim ie­
rza Dejmka, Jana Englerta, M a­
cieja Englerta, Gustawa Holoub­
ka, Z o fii Kuców nej i Andrzeja 
Łapickiego. Zgodę na kandydo­
wanie w yraził jedynie G. H olou­
bek. W  tajnych wyborach, k tó­
rych procedura zajęła sporo cza­
su, nie otrzym ał on 'w ym agan e j 
w iększości głosów (50 proc. +  1).

Po zaproponowaniu tym  samym 
osobom po raz drugi kandydowa­
nia 6 z nich odm ówiło udziału w  
wyborach, przy czym nie obeszło 
się bez dramatycznych deklaracji. 
Jedynym, k tóry zgodzić się kan­
dydować był A . Łapicki. W  g ło­
sowaniu otrzym ał zdecydowaną 
większość głosów.

Łiót otu/artif do Yflini&lta IK.allartf i Sztuki

O
d w ielu już  lat niezależne środowiska lite ­
racko-ku ltu ra lne  i dziennikarskie tak zna­
czącego dla całego kra ju  ośrodka ku ltury  i 
sztuki, ja k im  jest K raków . pozbawione są sw ojej 
prasy m ogącej dotrzeć do szerokich warstw czy­
telniczych. Istniejące pisma I I  obiegu o ograniczo­

nym  z natury rzeczy oddziaływaniu n ie  wystarcza­
ją  dla zaspokojenia potrzeb czyteln iczych w tym  
względzie. „Tygodnik Powszechny” może ty lko  
marginesowo uwzględniać twórczość literacką i 
problem atykę artystyczną, a także ■ nie wyczerpuje  
z uwagi na swój specyficzny p ro fil aspiracji pu ­
blicystycznych środowiska dziennikarskiego. Pod ­
czas stanu w ojennego zlikw idow ano m iesięcznik  
P IS M O  cieszący się duża poczytnością w całym  
kra ju  i  szczycąty się współpracą najw ybitniejszych  
polskich autorów, O  periodyk ten środowisko lite ­
rackie zabiegało od dziesięciu lat. Jednocześnie ty ­
godnik „Życie  L ite rack ie”  stracił j u i  dawno za­
rów no lepszych współpracowników, jak i kredyt 
zaufania czyteln ików  stając się pismem słabym 
i  m ało poczytnym. Ponadto pisma te działają w 
ramach struktury RSW  Prasa związane są z o k re ­
śloną orientacją  polityczną  ł reprezentują  je j in ­
teresy.

W  te j sytuacji Zarządy Oddziałów Stowarzysze­
nia P isarzy Polsk ich  i  Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich, reprezentu jący środowiska literack ie  
i  dziennikarskie Krakow a apelują o przyw rócenie  
niezależnym środow iskom tw órczym  tych tytułów  
dla dobra całej społeczności czy te ln icze j i  ku ltury  
kra ju . Ranga naszego miasta i  regionu, potężnego 
ośrodka kultury, nauki i  sztuki upoważnia nas do 
posiadania czasopism, k tóre odpowiadałyby te j 
randze i m ogły stać się dobrem  społecznym.

Sytuacje w zakresie środków społecznego prze­
kazu pogarsza fakt, że w m iejscow ym  Radiu i  T e ­
lew iz ji fc m in im alnym  ty lko  stopniu odzw iercie­
dlają się zm iany zaszłe w naszym kraju. Zasta­
rzałe s truktury  personalne w tych instytucjach  
nie potrafią  wyrazić ducha now ego czasu. Pora  
najwyższa, aby i  tu  w iele zm ienić. N iech  K raków  
odzyska wreszcie należne m u m iejsce w życiu  k u l­
tura lnym  kraju.

Prezes Oddziału S PP  
w  K rakow ie

K O R N E L  F IL IP O W IC Z

K raków , 30. X . 1989 r.

Prezes Oddziału SDP 
w  K rakow ie

A D A M  S Z O S TK IE W IC Z

Ciepły listopad?
P o ciepłym  październiku tak­

że początek listopada będzie dose 
ciepły. P rzez Polskę przem iesz­
cza się płytka zatoka n iżowa * 
frontem  ciepłym. ■ K ra k o w s k ie  
Biuro Prognoz IM G W  Prze * 
w iduje, że dziś będzie zachmu­
rzenie 'duże, z w iększym i prze­
jaśnieniami, m iejscam i słabe 
opady deszczu. Tem peratura 
maksymalna w  dzień ód 12 do 15

t t ,  a  m inim alna w  nocy <*} . 
d 0 9. W iatr słaby l umiarkowa. 
ny  południoiwo-zachodnl. m 
Tatrach m ożliw y  opad śniegu 
lub desiczu  Temperatura mak- 
sym alna plus 3 g minimalna 
— 2 W ia tr umiarkowany, ]ęre 
sami dość silriy południow>
-zachodni.

Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę: na ogół bez opa­
dów , cieplej. Od 3 do 7 bm. tią. 
dzie na ogół ciepło. Zachmurz*, 
n ie um iarkowane okresami du»» 
z opadami. ■ Temperatura maij. 
sym alna od 8 do 14 st., minimal- 
na od 3 do 8. Miejscami przy. 
m rozki. M gły  1 zamglenia. (k)

wtorek -  środa
♦  W IE R ZY C IE LE  G O D ZĄ  SIĘ  N A  Z W ŁO K Ę . Na znak poparcia 

dla rządu kierow anego przez „Solidarność”  -r- podaje Reuter — za­
c h o d n i w ierzyc ie le  Po lsk i zgodzili się że do czasu zawarcia przez 
W arszawę porozumienia z M iędzynarodow ym  Funduszem Walutowym 
w  sprawie programu dostosowawczego nasz kra j może nie splaca* 
swych d ługów  wobec państwowych instytucji finansowych Zachodu. 
Na instytucje te przypada dw ie trzecie zadłuzema polskiego na Z&-

Ch4 dp R O T O K ^ Ł gO nNA3̂ Z A N I U  S T O S U N K Ó W  D YPLO M A TYC E
N Y C H  Polska i K orea Południowa podpisały w  środę w  Seulu pro- 
tokół ó nawiązaniu stosunków dyplom atycznych oraz umowę handlo- 
w ą um owę o popieraniu i w za jem nej ochronię inwestycji, a także 
protokół ustaleń o współpracy gospodarczo-finansow ej

♦  N O W I M IN IS T R O W IE  S TA N U . Prezydent W ojciech Jaruzelski 
powołał z dniem 1 listopada dwóch nowych m in istrów  stanu. Zostali 
nim i: działacz ZSL, były  w iceprem ier i m inister ochrony środowiska 
—  Józef K ozio ł oraz w spółzałożyciel K lubu In te ligen cji Katolickie] w 
Gdańsku, rzecznik prasowy Lecha W ałęsy i członek Kom itetu Oby­
watelsk iego przy przewodniczącym  N S Z Z  „Solidarność Piotr No- 
w ina-Konopka.

♦  PO G R ZE B  MJR. T A D E U S Z A  N O W A K A . W  K rakow ie odbył się 
pogrzeb szambelana papieskiego, uczestnika zmagań o niepodległość 
Po lsk i i kam panii w rześn iow ej 1939 r. m jr. Tadeusza Nowaka. Tele­
gram  kondolencyjny na ręce kardynała F. M acharskiego, metropolity 
krakowskiego, wystosował papież Jan P aw eł II.  M jr  Nowak, który 
przez w ie le  lat pełnił obow iązki dyrektora adm inistracyjnego „Tygod­
nika Powszechnego” , był kaw alerem  na jw yższego odznaczenia pa­
pieskiego —  Orderu św. Sylwestra.

♦  H O ŁD  P A M IĘ C I J A N A  P A L Ą C H A . W  w ig ilię  Zaduszek miesz­
kańcy P rag i uczcili pam ięć Jana Palacha —  studenta Uniwersytetu 
Karola, k tóry  w  styczniu 1969 roku na Placu  W acław a oblał się ben­
zyną i podpalił na znak protestu p rzec iw  obecności w ojsk  radzieckich 
w  Czechosłowacji. 1 listopada na sym bolicznej m ogile z  napisem „Jan 
Palach”  na cm entariu  Olszańskim, zapłonęły tysiące świeczek, anoni­
m owi przechodnie składali kw iaty.

♦  H A V E L  O O PO ZYC JI. M im o aresztowania i przetrzymywania w ■ 
w ięzieniu śledczym  redaktora naczelnego bezdebitowego, opiniotwór­
czego m iesięcznika „L id ove  N ov in y ” , czołow ego publicysty pisma Ru­
dolfa  Zem ana —  udało się wydrukować i rozpocząć rozpowszechnia­
nie nowego, dwudziestego z ko le i numeru pisma. O tw iera  go artykuł 
w ybitnego czechosłowackiego pisarza i działacza opozycyjnego, współ­
tw órcy  „K a rty  77”  V aclava H av la  o nowych form ach działania opo­
zycji.

♦  O Z A L  PR E ZYD E N TE M . N a ósmego prezydenta Tu rcji wybrany 
został w e w torek  prem ier, przew odniczący rządzącej Pa rtii Ojczyźnia­
nej Turgut Ozal.

N iedawno skontaktow ała się i  naszą re ­
dakcją obywatelka U S A  polskiego pocho­
dzenia, która —  występując w  im ieniu gru ­
py Polonusów —  chciała przekazać pewną 
kwotę w  dewizach z  przeznaczeniem na spo­
łeczny cel. Byliśm y już bodajże piątą ins­
tytucją, z którą ow a osoba w  tej sprawie 
rozm awiała i n i k t  nie mógł wskazać je j 
numerów kont bankowych 1 nazw instytu­
c ji gromadzących społeczne środki. Padła 
też propozycja, aby tego rodzaju listę roz­
prowadzić m. in. w  hotelach, gdzie przeby­
w ają  nasi zagraniczni goście. Pomysł ten 
„kupiliśmy” , i wspólnie z insp. A lic ją  G of- 
roń z W ydziału Zdrow ia  i Opieki Społecz­
nej Urzędu Masta K rakow a listę tego ro ­
dzaju przygotowaliśm y; opublikujemy ja  w  
kilku odcinkach, gdyż liczy już ponad 20 
pozycji. Na pewno nie wszystkie instytu­
cje oczekujące m aterialnego wsparcia w  tym 
zestawieniu ujęliśmy. D latego prosimy o je j 
ewentualne uzupełnienie. Zwracam y s ię rów -

Fundacje, komitety, 
stowarzyszenia (1)

Społeczne wsparcie
nież z apelem  do Tow arzyszy Sztuki Dru­
karskiej, aby w  czynie społecznym poniższą 
listę fundacji, kom itetów i stowarzyszeń w  
form ie ulotki wydrukowali. Przypom inam y 
też, że w płaty  na tego rodzaju cele społecz­
ne są wyłączane z  podstawy opodatkowania! 

■fr
O Fundacja Brata A lberta  w  K rakow ie 

—  budowa schroniska dla dzieci specjalnej 
troski w  Radwanowicach k. Zabierzowa. 
Konto złotówkow e: Bank Przem ysłowo-Han­
d low y  IV  Oddział krakowski nr 323415-2509-

132-3, konto dew izow e: tam ie  —  n r 323415- 
2509-151-6787. .

•  Fundacja na Rzecz Chorych na Cu­
krzycę 90-242, Łódź, ul. Kopcińskiego 22a, 
K lin ika  Chorób Przew odu Pokarm ow ego i 
Przem iany M aterii AM . Konto złotówkow e: 
Łódzki Bank Rozw oju  SA, ul. P iotrkowska 
173 nr rachunku: 419990-10054-132; konto d e­
w izow e —  taniże —  nr 419990-10054-151- 
9787.

•  Fundacja Stowarzyszenia P A X  „Z  
PO M O C Ą R O D Z IN IE ”  00-519 W arszawa, ul. 
W iejska 25, F ilia  w  K rakow ie  —  konto zło­
tówkowe: krakowski Bank Spółdzielczy nr 
935168-175825-132-3, konto dew izow e: Pań­
s tw ow y Bank K redytow y  I I I  O ddział W ar­
szawa nr 370015-8905-151-6797.

•  Stowarzyszenie P rzy jac ió ł Im. B ło­
gosławionego Brata A lberta  w  K rakow ie, ul. 
Urzędnicza 13 konto złotówkow e: Bank P rze ­
m ysłowo-Handlowy, V I  Oddział K ra ków  rur 
323431-2336-132. (c.d.n.)

Dyżur prawny
Dziś w  godzinach od 14 do 

16 w  Dziale Łączności s Ciy- 
teln ikam i „Dziennika Polskie­
go”  (K raków , ul. W ielooole 1, 
I  p. pokój nr 101) odbędzie sił 
dyżur prawny. Nasz doradca 
praw ny udzielać będzie porad 
z zakresu praw a cywilnego, 
rodzinnego, karnego 1 admini­
stracyjnego. W  dyżurze weź­
m ie rów n ież udział dzienni­
karz, zajm ujący się tematyką 
społeczną 1 interwencjami. 
Przypom inam y, że telefonicz­
nie porad prawnych nie udzie­
lamy.

FUTRO czarne * łapek norek — 
sprzedam. Tel. 33-84-31.

SPRZEDAM lodówkę. T e l 55-17-87 
do 15. g-51293

„W ARSZAW Ę”  zarejestrowani! sprze­
dam. O ferty 51291 „Prasa”  Kraków, 
Wiślna *. V

NIESPEŁNA siedemnastoletnia — 
podejmie prac? w  zawodzie fryzjer­
skim. O ferty 81279 „Prasa”  Kraków. 
Wiślna I.

TANIO  sprzedam Fiata 12«p 1981. po 
wypadku. Oferty 51277 „Prasa”  Kra­
ków, Wiślna ł.

POSZUKUJĘ kierowców posiadają­
cych samochody ciężarowe, od 10 
ton. na trasy międzynarodowe. Tel. 
44-64-84, wieczorem. g-51287

SPRZEDAM Citroen CX 2000 w  b. 
dobrym stanie — części zamienne, 
karoserię Poloneza nową, silnik Mer­
cedesa 220 D. Tel. 37-82-15. (15-19).

g-5131T

SPRZEDAM kożuch damsfkl. męski. 
Tel. 66-70-74._____________________ g-51319

KROWODRZA! M-S sprzedam. Tel. 
33-46-52. g-51193

M ASZYNY stolarskie sprzedam. Wa­
ryńskiego 20. g-51192

SPRZEDAM zestaw maszyn stolar­
skich: grub. — wyr. plus wiertarka, 
frezarko-pilarka plus wiertarka — 
fabrycznie nowe. A. Kus. 32-412 W i­
śniowa 270 wo). krakowskie, g-51268

GÓRSKIEJ bazy noclegowej na stu­
dencki obóz narciarski — poszukuję. 
Kraków. Skarżyńskiego 5/312.

g-48838/prz

„DYWANEXPRES”  — czyszczenie. 
Tel. 33-15-62. g-50059

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl 
WAP-em. Węgrzyn,' tel. 55-13-31.

g-49601

GRZEJNIKI aluminiowe kuplę. Tel. 
66-38-82. g-51454

UNIEW AŻNIA się Od 30. IX  pleczą- 
I tke „Sklep branży metalowo-stolar- 

skiej” , ul. 1-go Maja 15. 34-130 Kal­
waria Zebrzy* jwska, teł. 411.

8-5146S

MYCIE okien, sprzątani* — dla in­
stytucji. Tel. 55-13-31. g-49608

SPRZEDAM telewizor kolorowy, no­
wy. radziecki. Tel. 33-52-33.

g-50254

M ONTAŻ anten I domofonów. Tel. 
370-370. g-50793

SPRZEDAM dalmatyńczyki rodowo­
dowe. szczenięta. Olkusz. Polna 12/4. 
tel. 43-24-60.______________________ g-50408

ZASTAV A 1S82 — sprzedam. Tel. 
33-76-26. *-51X11

SKODĘ 105 S. 1M1. kUchnlę gazową 
nową — sprzedam. Tel. 11-75-73.

£-51027

KWAS salicylowy, glicerynę kosir*- 
tyczną — sprzedam. Tel. 21-10-21.

g-51171

BLACHĘ ocynkowaną płaską 0,5 — 
sprzedam. Tel. grzecznościowy 
47-42-88. g-51257

PRASĘ mimoSrodow* 20 t — sprze­
dam. Tel. 11-19-37. wieczorem.

g-51314

SPRZEDAM magiel elektryczny wraz 
z lokalem lub osobno. Kraków, ul. 
Winiarskiego 30/98. po 16. g-51204

F IA TA  125p sprzedam. Tel. 37-98-84.
g-51205

SPRZEDAM Fiata 12Sp. Tel. 55-67-71. 
po 16. g-51200

MAŁŻEŃSTWO przyjm ie dozorcostwo, 
warunek mieszkanie lub wynajmie 
pokój z kuchnią — nłeumeblowany. 
Tel. 37-29-44. wewn. 250. (7-15).

g-51294

DO wynajęcia piętro domu: 2 poko­
je łazienka, balkon, garaż, czynsz 
płatny za rok z góry. Wiadomość: 
Kraków, ul. Mogiłki 8a, wieczorem.

g-51298

KUPIĘ dom w centrum Krakowa. 
Oferty 51358 „Prasa”  Kraków. Wiślna 
2. ________________

PIECE akumulacyjne kaflowe, uży­
wane — sprzedam. Tarnów, teł. 
21-33-25. T-83226

SKODĘ S-100 — sprzedam. Tarnów, 
tel. 21-29-94. T-83152

jo  głoszeńla
Ekspresowej

KUPIĘ działkę lub budynek n »
działalność produkcyjną. Tel. I I .-48-47.

'___________ ___________________<■ 51467

SPRZEDAM blachę trapezową falistą 
oraz drut. Tel. 86-58-56. g-51468

„ k a r o s e r ię  „Daci" sprzedam; Tel. 
66-04-06. (15-16). g-51471

„OSTRÓWEK”  1985 — sprzedam. Że­
gocina, tel. grzecznościowy 110. wie­
czorem. g-51478

KRAKÓW  centrum! Kamienice do 
remontu wolną — sprzedam. Zako­
pane, teł, 66-457. g-51483

RAKOWICE. grobowiec lub piwnicę 
— kupię. Oferty 51492 „Prasa”  Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM Audi 80 benzynowy, rok 
1981, stan idealny. Cena 2.400 USD. 
telewizor „Sony” 2-letni, 22 cale, pi­
lot, stan b. dobry, cena 325 USD. 
Kupię działkę budowlaną Azory lub 
okolice do 4.000 USD. C. Romanow­
ski. Kraków, ul. Różyckiego 6/48.

g-51494

W SPÓLNIKA poszukuję — handel za­
graniczny. Oferty 51525 „Prasa”  Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM Poloneza 1600 I98S. Po­
loneza 1979 (karoseria 1967). Tel. 
34-47-04.___________________________ g-51522

TELEWIZOR E i.' walkman z nagry­
waniem plus głośniki „Sony”  — 
sprzedam. Tel. 34-47-04. g-51521

SZLIFIERKĘ kątową, wiertarkę, 
młot obrotowy — sprzedam. Tel. 
21-26-73. ________________________ g-51140

WYSOKA n&groda! Wilczur niemiec­
ki zaginął w  rejonie ul. Bronowic­
kiej, Rydla 24. X. (Wtorek). Tel. 
37-17-53.________ ___________________ g-51496

DZIAŁKĘ budowlaną w  Krakowie — 
kupię. Tel. 22-43-06, wieczorem, g-50162

EKSPRESOWE mycie okien. Zgłosze­
nia, tel. *6-50-23, (8-11), 1-46399

ZAKŁAD  usługowy MSP ,,Juventa”
— wykonuje usłuąi pośadzkarsko-fli- 
ziarskie z materiałów powierzonych. 
Zgłoszenia, tel. 37-16-84. w  godz. 7-8 
oraz po 19. K-10701

PRZEDPŁATĘ na TVC „Neptun”  — 
sprzedam. Tel. 44-46-75. g-51461

AN TENY RTV  Instaluję w  krótkich 
terminach. Barket. tel. S4-85-28.

________ g-49632

AUTOBUS do Frankfurtu. Stuttgar­
tu. K51n. Wizowanie. Tel. 66-19-21. 
___________________________________ g-49387

NIEDUŻEGO lokalu handlowego, w  
centrum — pilnie poszukuję. Tel. 
11-93-83._________________________  g-49420

KOMIS, skup wyrobów ze złota i 
srebra — poleca firma Łodzińskich 
Kraków, ul. Jagiellońska 7. g-51353

ANTENY TVP 2. Rai Uno, przysta­
wki. Tel. 43-51-86. g-45907

ENERGICZNEGO, młodego radcy 
prawnego — poszukuję. Tel. 22-64-54. 
____________________________ g-50552

M ISTRZA produkcji oraz krojczego 
o bardzo wysokich kwalifikacjach w 
zakresie krawiectwa damsko-męskie- 
go z wynagrodzeniem miesięcznym o- 
koło 1.000.000 zł. przyjm ie spółka 
produkcyjno-handlowa. Prszówki 238
gmina Bochnia, tel. 224-59, 241-50. 
____________________ g-50156

FSO 1,5 ME 19SS — sprzedam. Kra-* 
kow, orzeszkowej 8 /is, (15—19). - 
______________________ ___ _________g-49473

SPÓŁKA z 0 .0 . „PO LTO R”  zatrudni 
głównego księgowego, tel. 21-28-03 w  
godz. 7-14.________________ K-10610

UW AGA odbiorcy! PW  „M AGNUS'’
-  Hurtownia Odzieży poleca szero­
ki asortyment odzieży. butów, tore­
bek pochodzenia krajowego i zaera. 
nicznego dla J.g.u. i odbiorców Indy­
widualnych. Zapraszamy wszystkich 
zainteresowanych do naszej siedziby: 
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 210 a  
lub kontakt telefoniczny 37-09-38 wew 
ł3’ 25-______________ _____________ K-10377

tel. 33-71-05 zatrudni: kierowcę Ńv 
sy’\ pracowników obrotu towarowel 
go, samodzielną księgową. K-10407

SPÓ ŁKA przyjm ie do pracy panie
umiejące szyć — za bardzo atrak­
cyjne wynagrodzenie. Siedziba spó!- 
ki — na Kozłówku. Oferty 51147 
„Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

DOBRZJB prosperująca spółka posia­
dająca sieć sklepów na terenie Kra­
kowa — przyjm ie atrakcyjne towary 
branży tekstylnej -  w komis. 0 'er- 
ty  51149 ..Prasa”  Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego -• 
na kantor w  Śródmieściu. Tpi* 
34-53-79. 33-45-72. g-50034

FIRM A elektroniczna — przyjm|* 
pracownika konserwatora — ,.zMa 
rączka” , sekretarkę z biegłą znało- 
mością języka ( angielskiego. Tel* 
34-53-79. 33-45-72. g-50931

P-ma „D ReAM ”  kupi od przedsię­
biorstw państwowych, spółdzielczych, 
prywatnych autobusy turystyczni 
..Tkarus” . Kraków tel. 44-30-36. ofer- 
ty 50969 ..Prasa”  Kraków. W i^lnal

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montulj 
..Perfekt” . Tel 44-30-94.

ZATRUDNIĘ szwaczki. Tel. 2 2 - ^  
PO 20. g-50340

SKLEP m eblowy w  Nowej Hucie. os. 
Bohaterów Września — poleca mebio- 
ścianki, kiichnie. komplety wypoczyn­
kowe, amerykanki.

h u r t o w ą  sprzedaż fliz. terakoty, 
umywalek i wapna — oferuje spM' 
ka z o.o. „Keram ”  Kraków, UI-
Podzamcze 20. g-47344

W YK ŁAD ZIN Ę  dywanową — 
dam. Tel. 12-39-05, g '513"

n o w ą  karoserię „Skody”  — 
dam. Tel. 47-39-21,

SPOł k a  zatrudni sekretarkę 1 
sjerów z bardzo dobrą *r>a1or??^n 
Języka angielskiego lub niemieckiej-
Teł. 2-2-47-83 (10-18). '_________

K uB Pc w io  Remur” ul. Gromad**•
66 zatrudni; ślusarzy, spawaczy. K, 
karzy. frezerów, stołafzy. ^ie 
z II  kat., operatorów wózków w 
wych. operatora diwigu samojezti 
go. pracownice administracyjno- . 
drową. księgową sprzątaczkę., 
wość eksportu zakwaterowania. . 
wozu Z kierunku Łapanowa.
55-07-54, wewn. 208.
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zmierzasz Krynico?

Przyznam , że podobała mi się 
ow a dyskusja: gospodarska, rze­
telna. Także  zaproszona do u-

ęLrU  W A%iŻe sesii m ieJscowa 
„Solidarność , która uczestniczy­
ła —  podkreślm y to — w  deba­
cie n iezm iern ie aktyw nie jak na 
nową siłę polityczno-społeczna, 
w ykazała  się w  n ie j postawą 
godną szacunku.

Spojrzenie w plany

Drugim  istotnym  tematem je ­
siennej sesji kryn ick ie j ra- 
dy  było zatw ierdzenie aktu­
a lizacji planu ogólnego zagospo­

darowania przestrzennego K ry ­
nicy — miasta i gm iny. Z mo­
cy ustawy takie dokumenty na­
leży  co pięć lat krytyczn ie p rzej­
rzeć, zbadać i ocenić postępy w 
ich realizacji. W tym  przypad­
ku zadania inw estycyjne mają 
zczególną wagę; przecież w  grę 
vehodzą ostre rygory  ochrony na­
turalnego środowiska 4  te s for­
m ułowane pod kątem  norm y dla 
uzdrowisk. Tu ta j także pojaw ił 
się problem  lokalny: deglom era- 
c ji miasta. Jest ono już za w ie l­
kie, jak  na funkcje, które musi 
wypełn iać.

W łaśnie, funkcje: cżym że jest 
dzisiejsza Kryn ica powoli sposo- 
biąca się do swego w ielk ięgo 
św ięta -  jubileuszu 200-lecia 
istnienia? Z całą pewnością — 
na jbardzie j chyba w  Polsce zna­
nym i w ysoko cenionym uzdro­
w iskiem . Jest też i miastem ob­
sługującym  przecież ten Stary 
Zdró j Mało: to miasto stanowi 
przecież zarazem stolicę gminy 
k ryn ick ie j — o rozw in iętym  rol­
n ictw ie, zwłaszcza hodowli. Nie 
jest w  praktyce rzeczą ani pro­
stą. ani łatwą pogodzić ze sobą 
w  sposób idealny wszystkie owe 
funkcje, zwłaszcza jeżeli wcho­
dzi w grę tu, wyraźnie widoczna 
kolizja  interesów

Zacznijm y od K ryn icy miasta- 
liczy dziś ono ponad 13 tys. m ie­
szkańców; projektanci, którzy 
prezentowali plan przestrzenny, 
mocno podkreślili, że maksymal­
na „chłonność”  takiego obszaru 
wynosi tylko o około I tysiąc 
mieszkańców w ięcej. A więc — 
w  praktyce, .uwzględniając przy­
rost naturalny i m igrację idno 
£ci — ten zespół n iejsk ' jsi.jg- 
nął już górny Dułap -sw/eh i;oż 
liwości. Dalej, p rzyn ijm . ie j n«< 
obecnym obszarze, ’uż nie 'noże 
Bię ono rozrastać, gdyż imałoby 
«ię to wyraźnym  kosztem ludzi 
tutaj m ieszkających, pracujących 
p.o i przybyłych tu na leczenie 
Izy  wypoczynek.

FunkćjS druga K ryn icy  (kto 
wie: a może pierwsza i na jw aż­
niejsza?) to je j rola jako uzdro­
wiska. Gospodarze — naczelnik 
mgr Jan Golba i ł sekretarz 
JLMiG PZPR  dr W acław  Raczkow ­
ski, których o pewne dane staty­
styczne „p rzepyta łem ” , ilość łó- 
tek sanatoryjnych określają dziś 
ł.ia ok. 3.8 tysiąca Dodajmy do 
tego jeszcze 5,3— 5,4 tysiąca 
m iejsc wczasowych i jakieś 3 ty ­
siące kw ater prywatnyeh — tych 
zalegalizowanych; no bo .dzikich” 
nikt' nie policzy Tak więc peł­
ny dzisiejszy obraz ow ej m iejsco­
wości, jako centrurrt leczniczo-re-

kreacyjnego, to jednorazowo już 
ok. 12 tysięcy gości, którzy mogą 
tutaj równocześnie przebj wać 

Dużo? Tak, jeżeli pamiętać o- 
kreśloną w  fachowych eksperty­
zach m a k s y m a l n ą  chłonność 
tego uzdrowiska — 10,5 tys. ku­
racjuszy i wczasowiczów. Wszy­
stko co pow yżej ow ej granicz­
nej liczby tutaj leczy się i prze­
byw a — przyjm owane jest kosz­
tem m iejscowego środowiska 
przyrodniczego,^ całego ekosyste­
mu i pięknego krajobrazu Dwa 
nadrzędne uwarunkowania, które 
stanowią, że Krynica dalej już 
nie może się rozbudowywać — 
to brak miejsca, terenów  dla lo­
kalizacji następnych obiektów — 
nawet gdyby to być miały sana­
toria, a także w  tym obszarze 
występujący niedostatek wody.

ksym alnym i inwestycjam i g łów ­
nie zresztą sanatoryjnymi. Za­
mierzenia i plany owe opierały 
się o zabudowanie południowego 
stoku Góry Parkowej. A  patrząc 
na takie rozwiązanie z ekologi­
cznego punktu widzenia tę kon­
cepcję należy uznać nie tyle za 
błędną, ile za obłędną. Na szczę­
ście jednak te zamysły już cał­
kowicie odrzucono.

Cóż w ięc zostało „na zaś” , je ­
żeli terenów inwestycyjnych jest 
w  samej Krynicy i na je j obrze­
żach niewiele? Jeśli są kłopoty 
z wodą i wydolnością całego sy­
stemu komunalno-sanitarnego 
miasta? Trzeba po prostu mą­
drze gospodarzyć tym co się po­
siada. Dlatego też w  nowych 
planach i koncepcjach rozwojo­
wych tego uzdrowiska przyjęto 
jedną konsekwentną zasadę: „ ja ­
kość — nie ilość” . Krynicka przy­
szłość — to zdrój o ofercie m ię­
dzynarodowej, wysokiej klasy 
jakościowej i takowym standar­
dzie. Będzie się tu ściągać goś­
ci z całego świata oferując im., 
stare mury w  unowocześnionym 
wydaniu.

I I  P S W i i i i

T e j leczniczej? Furda, o nią tu­
taj ła tw iej niż o zwykłą, pitną!

Dzisiejsza Krynica ma stanow­
czo zbyt wielu gospodarzy, kiedy 
postanowiono policzyć tzw , ge­
storów tutejszych obiektów sa­
natoryjnych i wypoczynkowych
— zrezygnowano po .orft-kroczę- 
niu drugiej ich setki Przy czym 
niewielu jest w tym  gronie takich 
potentatów jak Zespół Uzdrowisk 
Krynicko-Popradzkich FW P  wła­
dających tylko na owym m iej­
skim gruncie około 30 obiektami 
z 2,6— 2.7 tysiąca miejsc i wypo- 
czynkawych, i sanatoryjnych. Bę­
dzie ich niebawem m niej — już 
właściciele bodajże pięciu nie 
gdyś przejętych prywatnych do­
m ów załatw iają dziś formalności 
związane z odzyskaniem tychże 
nieruchomości. A , inni „gospoda­
rze” ? Z, nich większość chce mieć 
dla siebie dom y wypoczynkowe, 
czy sanatoria w tak reprezenta­
cyjnym  uzdrowisku jak kryn i­
ckie. A le dołożyć się do wydat­
ków ogólnych? Partycypować w 
inwestycjach komunalnych7 Ależ 
skąd! Na to nie mają ani ocho 
ty. ani w  warunkach reform y
— pieniędzy.

Marzenia o  złotej górze

Doskonale pamiętam rozwo­
jow e koncepcje kryn ick ie­
go Zdroju, które lansowano 
w  latach sześćdziesiątych i póź­

niej. Związane one były  z ma­

Fot. Marian Żyła

Tak powie każdy: ale taka 
modernizacja dziś często ruder 
i przem ienienie ich w  obiekty 
pięcio, czy czterogw iazdkowe to 
waloryzacja niezm iernie kosz­
towna. Fakt. Lecz są już teraz 
chętni, którzy nie boją się ryzy­
ka i chcą wejść z krynickim i 
gospodarzami w  godne paktów 
spółki Jakie? Pertraktacje się to­
czą i nie wszystkie ich szczegó­
ły już można ujawnić A le  przy­
kładowo. — opowiedzmy tu o 
niektórych planach.

Pom iędzy słynną kiepurowską 
niegdyś „Patrią ” , a należącym 
do FW P „Orionem ” , przy ul. Pu­
ławskiego w  miejscu niegdyś re­
zerwowanym  na sanatorium U- 
rzędu. Rady Ministrów, kosztem 
ok. 70 min dolarów  ma powstać 
luksusowy obiekt leczniczy na o- 
koło 200 miejsc Będzie tu oczy­
wiście całe zaplecze balneologi­
czne, gastronomiczne i sanatoryj­
ne Planuje się, że początek bu­
dowy nastąpi już z wiosną 90 ro­
ku i... 18 miesięcznym cyklem 
wykonawczym. Nierealne? G w a­
rantuje to ...polski wykonawca, 
firm a znana szeroko w  świecie 
— kielecki „Exbud”

Drugi obiekt m iędzynarodowej 
klasy — hotel, również budowa­
ny w  spółce z miastem, lokali­
zuje .się w  Czarnym Potoku. Ma 
tu być 150. łóżek i całe bardzo 
w ysokiej klasy zaplecze rekre­
acyjno-sportowe, o gastronomii

nie wspominając. O udział w  tej 
budowie ubiega się już kilku 
kandydatów tak zagranicznych, 
jak i krajowych. P rzy  czym wszy­
scy m ówią również o 1,5-rocz- 
nym cyklu Wykonawczym. Bo 
ty lko taki jest dziś w  tych inw e­
stycjach standardem, nawet w  
przypadku dużych zespołów hote- 
larsko-leczniczych.

Kolejna oferta zagraniczna —  
firm y „Italiana Servizzi”  odno­
si się do tzw. dyrektorówki. Co 
to jest? Swoisty skandal inw e­
stycyjny na skalę krajową. Bo­
dajże od 10 lat (!) obok Pałacyku 
Prezydenckiego, w  samym cen­
trum Krynicy, tuż przy Górze 
Parkowej, buduje „się obiekt dla 
Urzędu Rady Ministrów. Lep iej 
nie m ówić i nie pisać jak tenże 
budynek powstaje i jak jest spa­
prany przez panów budowlanych 
Włosi chcą ten n iew ielk i w  koń­
cu dom (80 łóżek) dokończyć w  
najwyższym  ze wszystkich wyso­
kich standardzie „lu x” . I  to 
szybko —  z przeznaczeniem na 
cele lecznicze.

„Kasprowy" n a  bis?

Krynickim  „Kasprow ym ”  na­
zyw a się następny projekt: 
zbudowanie przy ul. Sąde­
ck iej 5-gw iazdkowego hotelu tzw 

pobytowego na 350— 400 łóżek 
plus pełne zaplecze gastronomi­
czne i rekreacyjne. O ferentów  
jest tutaj kilku: czas wykonaw­
stwa — jak w yżej, a w ięc krót­
ki, pełne gwarancje kredytowe 
i w  w ielu wypadkach... z a'/ 
zycją zagranicznych gości w łą­
cznie. Cóż, dziś miast hotelu 
Krynica ma przy swej reprezen­
tacyjnej arterii coś na kształt i
0 standardzie kurnika, o m ylą­
cej szumnej nazwie „B elw eder” . 
Co jeszcze mam dodać? Może 
wspomnieć o tym, że w yże j w y­
mienieni Włosi chcą ciągnący się 
całą dekadę remont „Lw ig rod u ' 
należącego do Przedsiębiorstwa 
Polskie Uzdrowiska sanatorium 
szybko (zakończyć co uzdrowisku 
da 180 luksusowych miejsc

A  tak w  ogóle, to do wspom­
nianego PPU  wpłynęła już o fer­
ta konsorcjum hiszpańsko-półno- 
cnoamerykańskiego na rekon­
strukcję całej kryn ick iej bazy 
sanatoryjnej — tak, aby były to 
obiekty na obecnym poziomie 
światowym. A  propozycja ta 
obejm uje m.in. nie ty lko łóżka 
lecznicze, lecz również część bal­
neologiczną, gastronomiczną i 
rekreacyjną łącznie z... polami gol­
fow ym i! N iedawno specjalna de­
legacja negocjująca ową nieco­
dzienną ofertę. Może ona w  200- 
-letn iej historii starego Zdroju o- 
tworzyć całkiem nowy rozdział.
1 szeroko okno na świat. Bo w  nim 
liczy się nie ilość, lecz przede 
wszystkim jakość i standard o fe ­
rowanych usług.

N ie wymieniam  tu wszystkich 
innych, licznych propozycji — 
zarówno zagranicznych, jak i kra­
jowych, odniesionych do odbu­
dowy, modernizacji czy rekon­
strukcji poszczególnych zabytko­
wych krynickich obiektów. Na 
przetargow ej liście są m.in. słyn­
na „H ydropatia” , stara bibliote­
ka, „L itw in ka” , „Rom anówka” , 
czy „Z ielona Górka”  Jest nawet 
i cały Park Puławskiego. Jedna 
z firm  chce odbudować „T a ­
trzańską” , inna podejmuje się ka­
pitalnego remontu dom ów w y ­
poczynkowych „Hajduczek”  i 
„Barta” .

(Dokonczenie na str. 4)

Czerw iec 1950 roku znów przyniósł długą, koszmarną podróż w  
nieznane. Obowiązująca w  Gułagu zasada, iż w ięzień nie od­
byw a wyroku w  jednym tylko lagrze, lecz iest co jakiś cza* 
przerzucany w  inne rejony — stosowana była również wobec grupy 

tak nietypowej, jaką stanowili muzycy. Zresztą już w  1949 roku te­
atr, i zespół muzyczny w składzie którego występował W iesław —  
ulegał rozbiciu. Część w ięźn iów  po prostu kończyła już swoje w yro* 
ki, innych zabierano na etap. Trzeba było pogodzić się z myślą, że 
ów  z trudem osiągnięty, lecz na swój sposób ustabilizowany już ła- 
g iem y  byt — n iem ożliw y jest do utrzymania aż po koniec zapisa­
nego w  aktach wyroku, zwłaszcza, gdy pozostało go jeszcze parę lat. 
Usłyszał w ięc i W iesław  pewnego dnia — który to już raz? —  „so- 
b irajsia z w ieszczam i!” . I znów niepewność. Dokąd wiozą? Jaki lo# 
mu pisany w  tym  następnym, piątym  już z kolei łagrze?

Załadowali do wagonu innego niż ten, bydlęcy, którym  odbył swą 
najdłuższa do te j pory podróż — ze Lw ow a, za koło podbiegunowe. 
Wagon, specjalny do przewozu w ięźniów, posiadał cele zamiast prze­
działów  — ów  patent pochodził jeszcze z czasów przedrewolucyj­
nych, gdy na Sybir wożono przeciwników  caratu. Uznano widać, 
że ten typ sprawdził, się —  sprzed lat pozostała nawet popularna 
nazwa („wagon stołypiński” ), tyle, że już w ięźn iow ie inni.

Czesław T. Niemczyński Odcinek 16 (34)

S Y B I R A C Y
Jechał W iesław  w  „stołypince”  długo —  niemal przez całą RosJ* 

w  poprzek, z północy na południe —  przez Omsk, Tomsk, N ow o- 
rosyjsk aż do Krasnojarska. Lecz i to ostatnie miasto nie było ce­
lem podróży. Najgorszy, koszmarny wręcz je j etap zaczął się do­
piero właśnie tutaj — gdy w ięźn iów  wrzucono na samo dno stat­
ku, i popłynęli Jenisiejem, znów ku północy. Był czerw iec. Upał tru­
dny do wytrzym ania dla każdego — ale dla ludzi którzy minionych 
kilka la t1 spędzili za kołem podbiegunowym, była to męczarnia. W  
ciągu dziesięciu dni podróży statkiem po Jenisieju ani raz nie w y ­
prowadzono ich na pokład dla zaczerpnięcia św ieżego powietrza. P o­
zostali cały czas na dnie kadłuba, dusząc się z braku tlenu, z bra­
ku ruchu...

K iedy  wreszcie otwarte zostały luki, a w ięźn iow ie mogli w ypełz­
nąć na pokład — okazało się, że są znów*za kołem  podbiegunowym. 
M iejscowość nazywała się Igarka —  1 to był już p iąty z kolei łagier 
W iesława. W  Igarce zlokalizowany był olbrzym i kombinat przetwór­
stwa drewna.

Jenisiejem  spływały tu z południa niekończące się tratw y syberyj­
skiego drewna. które tutaj w yław iano i przerabiano. Z północy zaś. 
od strony morza docierały aż dotąd statki — bo rzeka głęboka b y ­
ła na osiemdziesiąt metrów, w ięc morskie jednostki bez obaw zapeł­
n iały swe ładownie drewnem ścinanym gdzieś daleko, na południu, 
w  tajdze przez łagierników. I  przez łag iem ików  spławianym, w y ła ­
wianym, przerabianym, ładowanym...

Statki m iały różne bandery. Często państw skandynawskich —
fińską, szwedzką, norweską™

K iedy prowadzono ich do pracy, W iesław  przygląda! się tym  ban­
derom, jakby szukając w  Ich widoku potw ierdzenia — te  w cia i, 
gdzieś daleko, ale jednak istnieje świat inny niż ten złożony głów - 
nle_ z drutów, strażnic, reflektorów , baraków, „dniewalnych” . kon­
wojentów . brygadzistów  i całej te j szarej łaglernej masy w ym ie­
szanej z łudzi kilkudziesięciu narodowości. U lgę I bolesny skurcz 
zarazem, przynosiła z soba myśl o. świecie innym niż ten. który ju i 
wżerał się i w  jego nsychikę — jakkolw iek szczęściem w  nieszczęś­
ciu łag iem a droga W iesława nietypowa była dotąd, łatw iejsza niż 
innych; oczywiście jeżeli słowo „łatw iejsza”  zastosujemy wedle gu- 
łagowych miar.

A  jednak muzyka ratowała go także w  Igarce tworząc znów ten 
niewidoczny ochronny kokon wokół słabego fizyczn ie w ięźnia —  nie 
pozwoliła zm iażdżyć go m iędzy sągami drewna. wyrzuciła na no- 
w ierzchnlę z topieli m orderczej pracy nonad siły. .Muzikant —  Pa- 
liak”  znów włączony został w  skład m ałe } gruov koncertowej. W  tvm  
charakterze poznawał kolejne łagry —  w idział w  nich też rzeczy 
straszne, słuchał opowieści jeszcze straszniejszych™

Na trzy  tygodnie wysłano ich do Norylska ł Dudinki.

W  Noryłsku w ięźn iow ie stawiali budynki —  cztero- lub sześcio­
piętrowe. A by  przygotować pod nie fundamenty, musieli kuć w  w l» -  
cznęj zmarzlinie, pracowali k ilofam i jak górnicy. Gdy wvkon był 
już sotów. nalełało przystąpić do betonowania. W  tvm  M im acie —  
nawet w  trakcie krótkiego lata — odbywać sie to musi w  
czvm niemal temole. Trzeba się spieszyć nim beton <steź<*je. w iec h<»- 
ton^rk i gnała lak szybko to  tylko m ożliwe i wypróżniają czvm  
prędzej zawartość swych „gruszek”  do w ykopów  wykutych w  w ł» -  
cznej zmarzlinie. A  że wszystko idzie „na tempo” , że knorrtunaMa 
orać nieraz szwankuje, te  z fundamentu nad którv podW>h;>ł* itiż 
n iecierpliw ie betoniarka nie wszyscy zdażvll na czas w ysk o c z^  —  
bo jakiś „dochodiaea* wyczerpany kuciem w  w iecznej zmnr-*tir>j»» 
nie m iał dość siły aby na czas wydrapać się z wykopu —  tak l 
mł-iptonowano eo żvwc»m ...

W ie le  strasznych zdarzeń w idzia ł W iesław  w  dagu  pięciu lat ła­
gru. w ielu wstrząsających historii słvszał —  lecz to. co przyszło mu 
zobaczyć w  łatrrze koło Dudinki przekraczało granice Zwykłej. ludz­
k ie j odporności; nawet jeśli zahartowana ona paroletnim  pobytem 
w  Gułagu.

W  łagrze koło Dudinki W iesław  po raz pierwszy m iał zobaczyć na 
własne oczy jak w ygląda trup człowięka. którego z głodu zaczął jeść 
inny człowiek." ’

Po raz p ierwszy zetknął się z przypadkiem kanibalizmu. I  nic ostat­
ni.

(c iąg dalszy ju tro )

Naw iązyw an ie  pozrywanych zw iązków  kulturowych z Ziem ią
W ileńska trwa już od dłuższego czasu -  prasa polska różnych 
odcieni publikuje reportaże z tamtych stron, wspomnienia by­

łych w iln ian, w  ubiegłym  roku zaw iązało się Tow arzystw o P rzy ja ­
ciół W ilna, w Białymstoku zacząl wychodzić „K u rier K resow y” Po­
jaw ia ją  się też pierwsze, na razie zbiorowe, książki polskich poe­
tów  z W ilna i okolic: po „W spółczesnej poezji W ileńszczyzny”  (1986) 
w  w yborze i opracowaniu Jacka Kajtocha i Krzysztofa W oźniakow­
skiego krakowska Konfratern ia Poetów  opublikowała zbiorek „Ł a ­
manie się opłatkiem  wiersza poetów znad W isły i W ilii ’ (1988) w  
którym  znalazły się utwory szesnastu poetów z W ilna i jego okolic, 
z okazji tegorocznej W arszawskiej Jesieni Poezji ukazał się, opraco­
wany przez Tomasza Jodełkę-Burzeckiego (który przed miesiącem 
w  czasie w ycieczki w ydaw ców  ,zmarł w  W iln ie) w ybór „W  stronę 
W :'na”  (tefforoczna Jesień w dużej części poświęcona była polskim 
poetom z W ileńszczyzny i Zaolzia). M łodzieżowa Agencja W ydawm - 
czn przygotow u je dwa w ybory -  nawiazująćy tytułem do inwokacji 
Pana Tadeusza” . „W  ino, ojczyzno m oja”  oraz „E rotyk i w ileńskie 

m ówi się o konieczności wydawania, krajowych w yborów  poszcze- 
gólnych poetów. A wybierać jest z czego: poziom wielu wierszy me 
ustęnuje poziom owi utworów pisanyeh przez poetów kra jow yc 
meżna się o tym przekonać na podstawie wcale licznych publikacji
tych w ierszy w  prasie polskiej. ,

Ten zbiorek — pisze w  słow ie wstępnym Tom asz Joaeika-Burze- 
cki — nie rości sobie pretensji do antologii w ileńskiej — jego ce­
lem  iest iedvn ie uprzytom nienie czyteln ikom  trw a łe j obecności W ilna 
i L itw y w polskiej twórczości nawet w okresach _ bardzo temu _ me 
sprzyjających- w latach zaboru i zaw ziętej rusyfikacji. W ielkiego 
Księstwa L itew sk iego” . Stąd ciekawa koncepcja wyboru podziem­
nego na trzy części: „D aw n ie j”  (tj. do 1939 r.). „D zisiaj i M ow, W il­
no”  P ierwsza część rozpoczyna s ię . wierszam i Adama M ickiewicza 
a zaw iera m m utwory Juliusza Słowackiego, Wincentego Pola K a­
zim iery Iłłakow iczów nej. Tadeusza Łopalewskiego i Czesława M iło­
sza W ier=ze te uprzytom niają czyteln ikow i trw ałe zw iązki z W ilen- 
szczyzną i L itw ą , ich obecność w  literaturze polskiej, i  to w utwo-

Wokół literatury

W  s t r o n ę  W i l n a
rach naszych największych poetów. Część druga, skromniejsza, za­
w iera utwory Jana! Nagrabieckiego, Aleksandra Nawrockiego i And- 
drzeja Zaniewskiego —  są one literackim  plonem wiązania pozry­
wanych zw iązków:

Dawno zgnił Now osilcow . P o  w ileńskim  n ieb it 
idą gęsiego F ila reci, już  są w O stre j Bram ie, 
gdzie chabry przed mszą ćwiczą Pod  Tw oją  obronę 
i naród w m odlitw ie  przyklęknął nad polskim  różańcem

(A leksander Nawrocki, Przyjaciołom  z W ilna)

Część trzecia zaw iera wiersze jedenastu poetów, urodzonych i w y ­
chowanych na W ileńszczyźnie już po 1945 r. Zbiorow ym  bohate­
rem tych wierszy jest Wilno, widziane przede wszystkim poprzez za­
bytki i osoby związane z miastem (głównie M ickiewicz). Stąd domi­
nującym motywem jest pejzaż miejski, ale też w  kilku utworach 
(m. in. Romualda M ieczkowskiego i  W ojciecha P iotrow icza) pojaw ia 
się wileńska (podwileńska) przyroda, pokazana jednak bez modnych 
we współczesnej poezji akcentów antycywilizacyjnych. Zdecydowa­
nie m niej obecne jest „n ow e" W ilno, zbudowane już w  ostatnim 
czasie, co w ydaje się zrozumiałe: polskość w iąże się tutaj, z mową 
i właśnie ze starym, historycznym pejzażem miejskim. A  w  dodatku 
przez ostatnie dziesięciolecia polski charakter tego pejzażu był sta­
rannie zacierany, dawne kościoły, w  tym i katedrę zmieniono na 
muzea, nierzadko muzea ateizmu. Autorzy czują się w  tym mieście

zakorzenieni, czego sygnałem jest pojaw iające się często, zwłaszcza 
w  wierszach M ieczkowskiego, słowo „dom " kochają swoje m iejsc* 
zamieszkania. Trzeba jednak powiedzieć, że mówią o tym  bez pa­
tosu i egzaltacji; jak w  wierszu A lic ji Rybałko „Idąca":

Idziesz przez pola, O jczyzno, na przeła j ku Miastu,
krwawych sztandarów nie dźwigasz i  wzrok c i n ie pala,
mówisz coś biednie, prosto,
przedzierasz się pośród ch)vast6w,
teraz dopiero widać, jaka Ty  jesteś mała.
Idziesz zgarbiona od Swięcian  z Niedzielą Palm ow ą  w  dłoni, 
suniesz wolnieńkó z Bieniakoń, N iem ierza, Połukni, NarocZy 
Idziesz —  i  pachniesz m ocno jak  ziemia. \ kw iat jabłon i 
a niebo staje się wyższe o Tw oje błękitne oczy.

Jak w idać z tego przykładu, do w ierszy poetów polskich z W ileń­
szczyzny nie trzeba stosować żadnej tary fy  u lgowej -  prezentują 
one dobry warsztat poetycki, nie są zasklepione w  lokalnym  patrio­
tyzm ie,-jest w nich obecny szerszy oddech, szęrsza refleksja Znów 
zacytuję krótki „W iersz o Polonii Radzieckiej”  A lic ji Rybałko, która 
należy do najmłodszych i najbardziej utalentowanych poetów pol­
skich z Wilna, co zostało skwitowane nagrodą tegorocznej Jesieni:

Rysują m i na mapach kresy jako k resk i 1 
Ta ziemia jest tak piękna, a płakać nie wolno.
Tu lą  się do mych kolan dwa zziębnięte pieski: • 
ten się wabi Ojczyzna, a ten drugi — Wolność.

Twórczość piszących po polsku poetów, zamieszkałych na W ileń­
szczyźnie, należy bez wątpienia do literatury polskiej. Jej poznawa­
niem i przyswajaniem przez czytelnika kra jow ego kieruje (a przy­
najmniej powinna k ierow ać) nie ty lko ciekawość -  także swoisty 
obowiązek. I  to nie tylko wobec autorów T^kże wobec siebie

B O G U SŁA W  S ŁA W O M IR  KIJ ND A
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Zaostrzona walka z monopolistami
(Dokończenie ze str. 1) 

g ra n ica  konkurencję lub warun­
k i je j powstania, albo jeśli po­
dział umożliwi lepsze w ykorzy- 
jtani# środków produkcji przed­
siębiorstwa 1 ' poprawą e fek tyw ­
ności gospodarowania.

Nastąpi m odyfikacja systemu 
sankcji.

♦  Rada M inistrów  dokonała o- 
eeny aktualnych uwarunkowań 
rozwoju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Za ' szczególnie 
niepokojące zjawiska, wym aga­
jące pilnego przeciwdziałania uz­
nano: brak postępu w  dostawach 
nawozów mineralnych, niski po­
ziom zaopatrzenia w  środki o- 
chrony roślin, niepodjęcie kra jo­

w e j produkcji podstawowych do­
datków mineralnych do pasz, ni­
ski poziom mechanizacji uprawy 
roślin i produkcji zw ierzęcej, •  
także zbyt małe pokrycie zapo­
trzebowania przemysłu spożyw­
czego na urządzenia technologi­
czne i  opakowania. Bardzo n ie- 
•korzystnie przedstawia *ię nadal 
sytuacja w  dziedzinie zaopatrze­
nia w  maszyny i urządzenia rol-r 
nicze.

Dyskusja ujawniła szereg dy­
lematów, których istota sprowa­
dza się do wyboru m iędzy zasto­
sowaniem wobec rolnictwa jed­
nolitych dla całej gospodarki re­
guł gry rynkowej a przyznaniem  
rolnictwu szczególnych preferen-

Demonstracja przed Łubianką
(Dokończenie ze str. 1)

>a się aktywna grupa członków 
nielegalnego Związku Demokra­
tycznego, która usiłowała spro­
wokować incydent w  obecności 
uzbrojonych w  kam ery zagranicz­
nych dziennikarzy i „w sposób 
skandaliczny naruszyć atmosferę 
ludzkiej jedności i żalu” . N a­
stępnie tłumnie ruszyła ona na 
tradycyjne miejsce spotkań przy 
Placu Puszkina, gdzie wszczęła 
bójkę, grożącą —  jak stwierdziła 
TA S S  —  poważnymi konsek­
wencjami. Interweniowała m i­
licja.

Jak podała AP , powołując się 
na źródła oficjalne, m ilicja za­
trzymała 69 osób.

I X I  Polacy, m ieszkający w  Mos­
kwie, zapalili znicze na cmentarzu 
Cerkw i Daniłowskiej, gdzie spo­
czywają prochy zmarłych i za­
mordowanych w ięźn iów  Łubian­
ki, wśród nich nasi rodacy. W  
jedynym  działającym  kościele ka­
tolickim  w  Mińsku odbyła się 
uroczysta msza. /

W

Szczątki Rydza-Smigłego
(Dokończenie ze str 1) 

wadzone z Jezior na Polesiu. W  
Krakow ie bowiem  wśród „w itka­
cologów” a także wśród rodziny 
Stanisława Ignacego W itkiew icza 
panuje przekonanie, że na sku­
tek niedopatrzenia w  Jeziorach 
nie ekshumowano „W itkacego” 
lecz całkiem kogoś innego i jego 
prochy złożono w  grobie M a r i 
W itkiew iczowej I choć rodzina 
nie dąży do przeprowadzenia do­
chodzenia w  tej sprawie i eks­
humowania przywiezionych 
szczątków, uważając, że należy u- 
zr.ać pogrzeb jaki się odbył w 
Zakopanem za pogrzeb sym boli­
czny „W itkacego” , uznano jednak 
za stosowne usunąć tablice, ktć- 
rn. błędnie informowała, że syn 
■wrócił do matki. Na powrót u- 
mieszczono stafa tablicę, która 
właśnie wyraża przekonanie, że... 
prochy Witkacego, pochowanego 
w  Jeziorach na Polesiu powinny 
spocząć obok matki.

Następną arcyciekawą sprawa 
łjyło oświadczenie znanego zako­
piańskiego opiekuna miejsc pa­
m ięci narodowej ,■— inż. W iesła­
wa Białasa, który wskazał na 
grobowiec rodziny Rydzów czyli 
rodziny marszałka Edwarda Ry- 
dca-Smigłego twierdząc, że tutaj 
a nie w  W arszawie spoczywają

szczątki następcy Piłsudskiego —  
marszałka Edwarda Rydza-Sm i- 
glego. Szczątki te przed laty w  
tajemnicy sprowadzono do Zako­
panego i tutaj pochowano na 
cmentarzu przy ul. Nowotarskiej. 
Inż Białas jak oświadczył 
„Dziennikow i”  m iał ten honor ł 
zaszczyt być dopuszczonym do 
oględzin tych szczątków. Z w ią ­
zek Legionistów  w  K rakow ie ma 
oitazję dokładniejszego zapozna­
nia sie z całą sprawą wchodząc 
w  kontakt z opiekunem miejsc 
pamięci narodowej w  Zakopa­
nem.

Inż. W iesław  Białas odnalazł 
też przepiękny, zabytkowy mo­
nument. który przekazał pow ­
stałemu Zw iązkow i Sybiraków. 
W czoraj monument płonął zni­
czami. udekorowany był em ble­
matami Związku Sybiraków, 
szarfam i o barwach narodowych 
i  poprzednim godłem Polski — 
orłem  w koronie. Również w  
barwach narodowych był grób 
Heleny Sikorskiej, żony naczel­
nego wodza Polskich S ił Zbro j­
nych na Zachodzie —  gen. W ła­
dysława Sikorskiego oraz m ogi­
ła generała Andrzeja Galicy, 
twórcy pułków Strzelców  Pod­
halańskich W ojska Polskiego.

(w . jarz.)

S. t  p.

M ARIA STEFAŃSKA
najdroższa Matka, Siostra, Babcia i Prababcia, przeżywszy lat 76, 
po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 

zmarła 29 października 1989 roku.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w  pią­

tek, 3 listopada 1989 roku o godz. 9.30 w kaplicy na cmentarzu w  
GrębałoWie, po czym*nastąpi odprowadzenie. Zmarłej na miejsce 
wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w  głębokim 
smutku i żalu

DZIECI. W NUKI 1 RODZINA

c jl ekonomiczno-finansowych. 
Rozstrzygnięcia podstawowych 
kwestii dotyczących stopnia pre­
ferencyjnego traktowania gospo­
darki żywnościowej nastąpi w  
wyniku dopracowania założeń po­
lityk i ro lnej przez specjalnie po­
wołaną m iędzyresortową grupę 
roboczą oraz na forum  K om ite­
tu Ekonomicznego Rady M in i­
strów, których wnioski zostaną 
przedstawione rządowi.

♦  P rzy ję to  pro jekt ustawy o 
utworzeniu urzędu ministra łącz­
ności, co jest konsekwencją de­
cyz ji o podziale M inisterstwa 
Transportu, Żeglugi 1 Łączności. 
Powołanie samodzielnego resortu 
łączności stanowi rea lizację zapo­
w iedzi prem iera o zam iarze pod­
niesienia rangi łączności w  syste­
m ie gospodarki narodowej zgod­
nie z założeniami programu gos­
podarczego rządu.

W  konsekwencji podziału tego 
m inisterstwa p rzy jęto  również 
projekt ustawy o urzędzie m ini­
stra transportu 1 gospodarki m or­
skiej.

LEKARZ I TLEN 
DLA J. STUHRA

(Dokończenie ze str. 1)
Zaczę li Krakowianie pechowo, 

ja ko  że widownia w teatrze  - w  
Guanajuato zaczęła pod naparem  
publiczności drżeć ł  spektakl m u­
siał zostać odwołany. Zdarzenie  
to  zrodziło nawet p lotkę, że je ­
den x aktorów  dostał zawału 
serca, co  było na szczęście je ­
dynie echem  w iadomości o n ie­
dawnym zawale serca Jerzego  
Stuhra i  konsekwencją fak tu , iż 
aktorow i towarzyszył na zaple­
czu lekarz z butlą z tlenem . Zna ­
kom ity  a k to r był jednak w cza­
sie tournće  w św ietnej fo rm ie  
(tea tr zagrał później 4 spektakle, 
także w mieście M eksyk, bez 
przeszkód) zdobywając wraz. z 
Jerzym  Radziw iłow iczem  ogrom ­
ne uznanie widzów i  krytyki.

A  skoro już  p lo tku jem y : w  
Meksyku przebywała też w tym  
czasie żona Sław om ira M robkr, 
Susana. Przyjechała do swego 
ojczystego kraju , by kupić d<m, 
do k tórego w krótce, jeszcze prząd 
Bożym  Narodzeniem , mają prze­
nieść się państwo M rożkow ie z 
F ra nc ji. A le  o M rożku  w ięcej w 
„D zienn iku”  piątkowym... (w ak)

Rozmowa „Dziennika"
(Dokończenie ze str I), 

rych szefami są i L itw in i i P o ­
lacy..

—  Pana nazwisko św iadczyłoby
o tym, ie  rodzina W itkowskich 
uległa spolszczeniu...

—  P o  I  w ojn ie św iatow ej ma­
sowo polszczono L itw inów . W 
tamtym  okresie nazywałbym  się 
Romas Witkausas. Obecnie wśród 
przedstaw icieli m łodego pokole­
nia nadaje się dzieciom  imiona, 
które tnają brzm ienie czysto li­
tewskie.

—  N ik t wam  w  tym  nie p rz e ­
szkadza?

—  To długa historia. Oczyw iś­
cie przeszkadzano nam, ale te ­
raz się to wszystko jakoś w yp ro­
stowało.

—  Czy macie jakieś swoje pis­
ma?

—  M am y jedno, kwartalnik, 
ale ukazujący się bardzo niere­
gularnie. Chcielibyśmy aby uka­
zywało się co miesiąc. A le  na to 
nie otrzym aliśmy zgody. Potrze­
bujemy pomocy również przy bu­
dow ie Domu Ku ltury L itew sk ie j 
w  Puńsku. Obietnice pom ocy ze

strony m.in. M inisterstwa K u l­
tury pozostały ty lko obietnicami

—  Z  tego co Pan powiedział 
wynika, że stosunki pomiędzy 
Polakam i a L itw inam i w  Polsce 
układają się nie najgorzej?

—  Raczej tak. Choć o pewne 
spraw y musimy długo walczyć. 
Długie boje toczyliśm y na przy­
kład o  to, aby jedna z mszy św ię­
tych w  kościele w  Sejnach od­
prawiana była w  języku litewskim . 
W  szpitalu w  Sejrfach czasem 
zabrania się chorym  rozm awiać 
po litewsku. P rzez 5 lat w a lczy­
liśm y o to aby wspomniany Dom 
Ku ltury w  Puńsku m iał w  naz­
w ie przym iotn ik ..litewski” . A le  
to są raczej incydentalne przy­
padki.

Czy w idzi Pan szansę na 
rozw iązanie problem ów  narodo­
wościowych na L itw ie?

—  L itw in i w  Polsce i Polacy 
na L itw ie  to nieporównywalne 
siły. Uważam, że w  każdym pań­
stwie mniejszości narodowe w in ­
ny  mieć prawa gwarantowane 
konstytucją i chroni sn* p .zez 
każdy ustrój, przez każdą w ła ­
dzę.

Dokąd zmierzasz Krynico?
(D okończenie ze str.. 3)

Co z tego wszystkiego dojdzie 
do skutku? Komu uda się prze­
jąć nieliczne już wolne parcele? 
Ot, choćby taką jak obok Urzę­
du Miasta, przy ul. K raszew skie­
go. Ma ją rezerwowaną PSS, ale 
rJe posiada ona p ieniędzy na in­
westycje. Gotówkę i w ykonaw ­
ców m ają natomiast osoby p ry­
w atn i, które szybko i sprawnie 
chcą na tym  miejscu postawić 
pawilon handlowo-gastronom icz- 
ny. Czas pokaże jak się pow yż­
sze zam iary przem ienią w  czyn
—  pożyjem y —  zobaczymy. K ry ­
nickim władzom  życzę, aby owe 
zamiary rychło stały się ciałem.

*

W łaściw ie to jedna, albo 
dw ie sprawy wzbudziły 
na V I I I  sesji tutejszej 

Rady kryn ick iej dyskusje i  kon­

trowersje. Obie dotyczyły dróg
—  pew nej lokalnej i drugiej w y ­
wodzącej się z p rzedw ojennym  
jeszcze planów. T o  tzw. droga 
odbarczająca —  wyrzucająca ca­
ły  ruch z centrum ponad miasto, 
w  górę. Samochody staną tam ia 
specjalnych pojem nych parkin­
gach oddalonych zaledw ie o 300 
— 400 m etrów  od deptaku.

Dziś, w  szczycie przez centrum 
K ryn icy  przejeżdża 2,2 tys. sa­
mochodów na godzinę. A  normy 
ekologiczne są przekraczane aż 
40-krotnie, jak to w ykazały  po­

m iary wykonane pod domem han­
dlow ym  „P erła ” —  krok od dep­
taku. A le , po debacie, także i 
ten plan inw estycyjny radni ro­
zum iejący, że ich miasto auten­
tycznie się dusi —  rów n ież zaa­
kceptowali!

A D A M  T E N E T A
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M u z y k a

Na najbliżęze dni Filharmonia 
Krakowska przedstawia wyjątkowo 
interesującą ofertę artystyczną. 
Koncerty symfoniczne 3 i 4 bm. 
poprowadzi Krzysztof Penderecki, 
ich solistą będzie wysoce utalen­
towany wiolonczelista Andrzej 
Bauer. Program koncertów, obok 
Uznanych dzieł Czajkowskiego i Si- 
beliusa, przewiduje polskie prawy­
konanie Jana Radzyńskicgo Sym­
fonii „David” , dedykowanej K. Pen­
dereckiemu. Kompozytor — Polak, 
od lat osiadły za granicą, uczeń K. 
Pendereckiego w Yale, w swoim 
najnowszym dziele ukazuje temat 
biblijny poprzez pryzmat nowocze­
snych środków techniki orkiestro­
wej.

W niedzielę, 5 bm. w  cyklu re­
citali mistrzowskich, wystąpi po 
raz pierwszy w  Krakowie laureat 
I  nagrody Konkursu Wieniawskie­
go 1986, uczeń Kogana, Tretiakowa, 
Klimowa (radzieckich znakomitości 
wiolinistycznych) — Jewgienij Bu­
szków. Artyście towarzyszyć będzie 
na fortepianie Natalia Bałaszowa. 
W programie recitalu znajdą się 
kompozycje Chaussona, Ysaya, 
Francka, Czajkowskiego, Prokofie­
wa.

Filharmonia Krakowska jedno- 
eaeśnie informuje, iż w  związku z 
trwającym remontem w Sali Sena­

torskiej, najbliższy „Wieczór Wa­
welski” 8 bm. odbędzie się zastęp-
czó w Auli Collegium Novum.

Po dwóch latach przerwy miesz­
kańcy NOwęj Huty mogli obejrzeć 
bardzo ciekawą wystawę filatelis­
tyczną „Kultura Polska” zorganizo­
waną 1 po raz pierwszy w  Salonie 
Wystawowym Przyjaciół Sztuk Pię­
knych przy A le i Róż.

Jury najwyżej oceniło zbiór 
„Pocztowe znaki polecenia do 1945” 
J. Zająca, w  którym na kopertach 
przedstawiono dziś już nieosiągalne 
stemple i nalepki z obiegu poczto­
wego, stosowane w  Krakowie w  o- 
kresie zaboru austriackiego, między­
wojennym i okupacji niemieckiej. 
Bardzo efektownie prezentowała 

.się dopracowana estetycznie i gra­
ficznie kolekcja T. Pustówki „Pon­
tyfikat Jana Pawła I I ” . Zaintere­
sowanie wzbudzały znaczki poczty 
Watykanu wydawane z okazji po­
dróży papieskich, a szczególnie bar­
dzo rzadki arkusik emitowany w 
formie zeszytu. Wystawie towarzy­
szyła ekspozycja Poczty Harcer­
skiej Hufca Nowa Huta działającej 
od 1973 r. Pokazano sporo okolicz­
nościowych stempli, ozdobnych ko­
pert i kartek pocztowych, będą­
cych niezapomnianą pamiątką tra­
dycyjnych form harcerskiego życia 
jak wycieczki, biwaki, obozy itp.

Wystawa cieszyła się dużym powo­
dzeniem. Młodzieży szczególnie przy­
padły do gustu ciekawe i bajecznie 
kolorowe kolekcje kwiatów i grzy­
bów.

K s i ą ż k i ,
Wojciech B. Moś — „Strzelcy pod­

halańscy — 1918—1939” , Krajowa 
Agencja Wydawnicza w  Krakowie, 
1989 rok, wyd. I, nakład 10.000, ce­
na 980 zł.

„Strzelcy podhalańscy”  stanowią 
pierwsze jak dotąd obszerne opraco­
wanie historii polskich wojsk gór­
skich. Autor, w  oparciu o dostępne 
źródła i relacje osób związanych 
z pułkami strzeleckimi, przedsta­
wia okoliczności w  jakich doszło do 
zorganizowania regularnych forma­
cji wojskowych przeznaczonych do 
ochrony gór, historię munduru tych 
jednostek, sposób noszenia jego po­
szczególnych elementów i symboli­
kę formacji podhalańskich wywo­
dzącą się z ludowych tradycji gó­
ralskich. Szeroko przedstawiony 
jest rodowód i znaczenie swastyki, 
którą każdy Podhalanin nosił na 
swym mundurze. Podhalańska swa­
styka była symbolem znanych na 
Podhalu wierzeń ludowych.

W  książce przedstawione zostały 
również zwyczaje jakim hołdowano 
w pułkach podhalańskich, które 
wpływały w  istotny sposób na

kształtowanie się patriotyzmu puł­
kowego, na integrację kadry i 
tworzenie się tradycji pułkowej. 
Wreszcie dowiadujemy się o lo­
sach tych jednostek w  kampanii 
wrześniowej. Książka stanowi isto­
tny przyczynek do historii Wojska 
Polskiego.

SPORT ♦  SPOKT ■  SPORT »  SPORT ą  SPORT

Real i Barcelona wyeliminowane ♦  Klęska Steauy

P u c h a r y  p e ł n e  e m o c j i
W e wtorek i środę odbyły się rew anżow e mecze I I  rundy piłkar- 

sk5h rozgryw ek o europejskie puchary. Dostarczyły one w lele emocji 
i  b r a m e k  N t e  brakło dosyć zaskakujących rozstrzygnięć.

N ajbardzie j szlagierowo zapo­
wiadał. się mecz w  M adrycie, 
gdzie m iejscow y Real podejm ował 
obrońcę trofeum  M C M ilan. G o­
spodarzom nie udało się odrobić 
strat z Mediolanu (przegra li tam 
0:2). T y lk o  raz udało im się po­
konać G. G alliego i m usieli się 
pożegnać z pucharową karierą. 
Dodajm y, że przed spotkaniem 
doszło do bójk i k ib iców  obu dru­
żyn, w  wyniku której 40 osób zo­
stało rannych. N ie  pow iodło się 
też drugiej słynnej drużynie hisz­
pańskiej Barcelonie, która w praw ­
dzie w  normalnym czasie gry  po­
konała Anderlecht 2:0, ale 'stra­
ciła bramkę w  dogrywce.

Oto w yn ik i spotkań (tłustym  
drukiem  drużyny, które uzyskały 
awans):

PE
Real M a d ry t— A C  M ilan  1:0 (1:0) 
PSV  Eindhoven —  Steaua 5:1 (1:1) 
Sredec —  Sparta P raga  3:0 (1:0) 
Ben fica —  Honyed B. 7:0 (3:0) 
Nen tori T irana —  Bayern 0:3 (0:1) 
FC T yro l —  Dniepr D. 2:2 (1:1) 
K V  M echelen —  M alm oe F F  4:1 
(2:0)
A E K  A ten y  —  Olim piąue 1:1 (0:0)

P Z P

Dinamo B. —  Panathinaikos 8:1
(3:1)
D ju rgaa rd en  —  Real Val. 2:2 (1:0) 
Sam pdoria —  Borussia D. 2:0 (0:0) 
F eren cva ro s  —  Adm ira W. 0:1 
(0:0)
Dynamo B erlin  —  Monaco 1:1 
(0:0)
Barcelona —  Anderlecht 2:1 (0:0) 
Partizan B. —’ Groningen 3:1 (1:0) 
Grashoppers —  Torpedo 3:0 '(2:0)

Puchar U E FA

V fB  Stuttgart —  Zenit 5:0 (4:0) 
Ża ig iris  W. —  C rvena Z. 0:1 (0:0) 
Spartak M oskwa —  FC Koeln 0:0 
Rapid W . —  FC  Brugge 4:3 (0:1) 
Valencia —  FC  Porto 3:2 (1:1) 
Sochaux —  Fiorentina 1:1 (1:1) 
Banik O. —  Dynamo K ijów  1:1 
(1:1)
Juventus —  Paris  St. G. 2:1 (1:1) 
A u xerre  —  Palloseura 3:0 (1:0) 
SC N apoli —  W ettingen 2:1 (0:1) 
H S V  —  Rea l Saragossa 2:0 (0:0) 
FĆ  L iege  —  Hibernian 1:0 (0:0) 
Austria  —  W erder Brem a 2:0 (1:0) 
Dundee —  R oya l An tw erp ia  3:2 
(1:2)
ICarl-Marx-St.adt —  Sion 4:1 (3:0)

Wysokie zwycięstwo „Szarotek” w  Gdańsku

Czy Cracovią stać na rewanż?
Dziś odbędzie się 14. kole jka spotkań w  I  lid ze  hokejow ej. Roze­

grane zostaną ty lko cztery mecze, gdyż Stoczniow iec z Podhalem 
grały  już w e w torek  (zdecydowane zw ycięstw o odniosły ,.Szarotki’’).

W  K rakow ie dojdzie do meczu C racovii z Naprzodem  (początek o 
godz. 17). W  pierwszej rundzie, w  Janowie, krakow ian ie doznali dwu­
cy frow ej, porażki. Chciałoby się pomarzyć, że dziś nastąpi choćby 
Sikromniutki rewanż, ale nie wolno zapominać, iż „b iało-czerw on i’, 
borykają się z 'k łopotam i kadrowym i. W  ostatnich meczach trener 
Ryszard Balik  nie m ógł skom pletować trzech pełnych form acji. Te­
raz-na  szczęście jest w  nieco lepszej sytuacji, gdyż wszystko na to 
wskazuje, że w  dzisiejszym  meczu w  barwach C racovii wystąpi dwóch 
zaw odników  ZSRR : S ierg ie j Agu lin  i Jew gien ij Roszczin. M am y na­
dzieję, że w  spotkaniu z doborow ym  ryw a lem  gospodarze_ zagrają 
ambitnie, n iw elu jąc choć częściowo różnice w  umiejętnościach.

A  oto pozostałe pary: Unia Oświęcim  —  Tow im or, Zagłębie —  Po­
lonia (sosjiowiczanie zapow iadają pierwszą porażkę bytomian), oraz 
K atow ice —  Tychy. (F )

STO C ZN IO W IE C  —  P O D H A L E  0:8 (0:3, 0:0, 0:5). Bram ki: Książ- 
k iew icz 2 (13 i  52), Pod lipn i (9), Sroka (10), W ronka (43), K . Rucha­
ła (50), R. Szopiński (60), Kaczm arczyk  (60). K a ry : 12 —  6 min.

Goście nie da li żadnych szans outsiderowi tabeli. Ich zwycięstwo 
byłoby jeszcze efektowniejsze, gdyby w ykorzysta li wszystkie dogod­
ne sytuacje podbramkowe. A  było ich sporo. M ie li je  m. in. Wronka 
(dwukrotnie), K . Ruchała, Hajnos i J. Szopiński (dw aj ostatni byli 
sam na sam z bramkarzem  gospodarzy). „Szarotk i”  jak zwykle sła­
b iej zagrały w  drugiej tercji. W  pozostałych panowały jednak na 
lodowisku. Gdańszczanie rzadko zagrażali bramce ryw a li, prezentu­
jąc przy tym  słabą skuteczność. (W Z )

Kabała i Rutkowski 
pojadą do USA

Dziś na kilkunastodniowe to­
urnee po U S A  udaje się nasza 
kadra koszykarzy. W  planie ma 
ona rozegranie 8 spotkań, w 
tym  z m istrzem  lig i uniwersytec­
k ie j USA. Wśród 12 wybrańców 
trenera Arkadiusza Koneckiego 
znalazło się dwóch zawodników 
Hutnika: M irosław  Kabała i 
Roman Rutkowski.

SPRINTEM
H  GOTTW ALDOV. Hokeiści 

CSRS wygrali z ZSRR 3:1 (0:0, 
1:1. 2:0).

B IAŁYSTO K. Trener pił­
karzy Jagiellonii, K. Buliński 
złożył rezygnację ze swej fun­
kcji.

SS[ KASSEL. W  eliminacyj­
nym meczu piłkarskich ME ju ­
niorów RFN wygrała ze Szwe- . 

, cją 2:1 (1:0). Gr. I  wygrała jed- ’  
, nak Szwecja, a Polska zajęła )

Jeżeli powodzenie mają film y 
przedpremierowe — „N iko”  i „Sex- 
telefon” , to niech sobie mają — my 
do tego ręki nie przyłożymy, bo 
nam się zdecydowanie nie podoba­
ją. Natomiast zwracamy uwagę, że 
z wyświetlonego ostatnio w  całości 
„Dekalogu”  Krzysztofa Kieślow­
skiego utrzymuje się jeszcze na 
ekranie najbardziej wstrząsająca 
pozycja tego cyklu: „Krótki film  o 
zabijaniu” , którą trzeba poznać, 
przeżyć i przemyśleć. Z krajowych 
nowości wchodzi dziś na ekran 
film  Macieja Dejczera „300 m il do 
nieba” , osnuty wokół autentycznej 
ucieczki do Skandynawii dwóch 
nieletnich chłopców, ukrytych w  
podwoziu w ielkiej ciężarówki. N ie­
ważne zresztą, co w  tej historii 
jest odtworzeniem prawdziwego 
zdarzenia, a co dodaną fikcją — 
przygoda jest emocjonująca, opo­
wieść wzruszająca, o sensacyjnym 
przebiegu i politycznym podtekście, 
doskonale sfotografowana i pieczo­
łowicie wyreżyserowana.

Prognozy Pelego...
Najsłynniejszy p iłkarz wszech­

czasów B razylijczyk  Pe le  prze­
byw ając ostatnio w  Caracas 
(W enezuela) w ypow iedział się 
na temat faw ory tów  przyszło­
rocznych M S Italia ’90. ” Jego 
zdaniem, w  półfinałach zagrają 
Brazylia, W łoch y/R F N  i Anglia, 
przy czym największe szanse na 
zdobycie m istrzostwa ma zespół 
jego  ojczyzny. O obrońcy tytu­
łu Argentyn ie i mistrzu Europy 
Holandii „k ró l futbolu” ni"e 
wspomniał...

Szachowe mistrzostwa
W  otwartych szachowych m i­

strzostwach okręgu krakowskie­
go wystartowało 16 zawodników 
z 11 klubów. Zw yciężył M iro ­
sław M ielcarski (Piast Słupsk)
8,5 pkt.. przed Henrykiem  Sei­
fertem  8 pkt. i Bogdanem Ka- 
tasem (obaj K K S  K raków ) 6,5 
p k t

Protest odrzucony • ••
/ ■

Podczas wyścigu Form uły I w 
Japonii b razy lijsk i kierowca Ayr- 
ton Senna został zdyskwalifiko­
w any za niebezpieczną jazdę. Je­
go proteśt został odrzucony przez 
K om isję  Odwoław czą Międzyna­
rodow ej Federacji Samochodo­
w ej. Tym  samym sprawa tytułu 
m istrza św iata została definityw­
nie rozstrzygnięta. Przypadł on 
francuskiemu zawodnikow i A!ai- 
now i Prostow i. Wspomniana Ko­
misja utrzym ała w  mocy dys­
kw a lifik ac ję  Senny, odsuwajae 
go od startów  w  wyścigach 
Grand P r ix  na pół roku.

Już 13 finalistów MS
W  elim inacyjnym  meczu pił­

karskich M S Ita lia  ’90, 'który od­
był się w  Ram at Gan, Izrael 
zrem isował z Kolum bią 0:0. Po­
n iew aż w  pierwszym  spotkaniu 
tych drużyn w ygrała  Kolumbia 
1:0. ona też awansowała do tur­
nieju finałowego. Tak więc zna­
m y już 13 finalistów  MS. Sa to: 
Włochy, Anglia, Szwecja, Bel­
gia, Hiszpania, Jugosławia, Ar­
gentyna, Brazylia. Urugwaj, Ko­
lumbia, Kostaryka, Korea Fłd. 
i Zjednoczone Em iraty Arabskie.

Ze zmiennym szczęściem
Ze zm iennym szczęściem gra­

ły  w  I I  rundzie Pucharu Ron- 
chetti nasze koszykarki. Olim­
pia Poznań pokonała w  rewanżu 
Dynamo W ołgograd 72:68 (38:35), 
ale ponieważ pierwszy mecz 
przegrała różnicą 19 pkt. pożeg­
nała się z rozgrywkam i. Nato­
miast awansowała Spójnia 
Gdańsk, która wygrała z Sampo 
Basket Lah ti 77:62 (43:29) odra­
biając 6-punktową stratę * 
p ierwszego spotkania.

Z tenisowych kortów...
Liderem  listy Grand Prix te­

nisistów jest Lendl, który ma 
8321 pkt. Tuż za nim są: Bec~ 
ker 5139 p^t., Edberg 4405 pkt., 
G ilbert 4096 pkt i McEnroe 3317 
pkt.
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SSf-ŁJJT:pokorni»°k«ndTH«ł C łl“ w i*k- któr^ P « e *  « lat a 
J f i * ?  do Kapłaństwa w  Krakow- 

f  Seminarium Duchownym.

włcklm W piątek a l i« to ra d r l0nB ^  ,kap l!cy  na cmentarzu Rako-

Księża i  Alumni 
Wyiszego. Seminarium Duchownego 

Archidiecezji Krakowskiej

«  talem  uwiadam iam y, U  dn i. 29 października 1989 *mart
w  Krakowie

AD W O KAT

A D A M  BAUER
A d w o S r W « 0rłądUi , * (1W^ ackie80’ w ieloletni kierownik Zespołu

r L X  r L l \ , Kr kr łe' członek zesp °iu w iZytf S "
S K L ! ^  Adwolt* ckl®i i je j skarbnik w  kadencji 1951-1950; 

naczony za prac<« społeczną i zawodową Krzyżami Oficerskim 
1 Kawalerskim  Orderu Odrodzenia Polski

R a k o w y m  w dK «k o w 3i I iSt0Pada ^  *  °  g ° dZ‘ 12 30 “  cmentarzu
Cześć Jego pamięci!

, Okręgowa Rada Adwokacka
w Krakowie

I  talem  zawiadamiamy, ie  w  dniu 29 października zmarła 
w  wieku 64 lat

Koleżanka W A N D A  STROŃSKA
ceniony pracownik księgarski, szlachetny Człowiek, serdeczna Ko­
leżanka. Zmarła była wyróżniona odznaką „W zorowy Księgarz” 

oraz Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla m. Krakowa” . 
Pogrzeb odbędzie się w  piątek 3 listopada o godz 14.30 na cmen­

tarzu w  Batowicach.
Dyrekcja, POP PZPR,

Zarząd Okręgu Stowarzyszenia Księgarzy Polskich, 
Związek Zawód. Pracowników P. P. „Dom Książki” 

w Krakowie 
oraz koleżanki i koledzy

S-tP.
JÓZEFA K AR K USZEW SK A  

z domu Wedler
nasza najdroższa Mama, Teściowa i Babcia zmarła 29 października 
1989 roku pozostawiając nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.

Mszą iw . żałobna odprawiona zostanie przy Zmarłej w  kaplicy 
na cmentarzu Rakowickim w  sobotę 4 listopada o godzinie' 10, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

SYNOWIE, SYNOWE, W NUCZKI, WNUCZEK 
i RODZINA ,

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia. 29 października 
zmarła emerytowana nasza serdeczna Koleżanka -

STA N ISŁA W A  M AZUREK
Zegnamy w  N iej prawego i szlachetnego Człowieka.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 4 listopada o godz. 14.30 na cmenta­
rzu Rakowickim.

Dyrekcja Instytutu Zootechniki 
oraz koleżanki i koledzy

Nieutuleni w  głębokim żalu zawiadamiamy, że 29 października
1989 roku odeszła od nas na zawsze, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

nasza najukochańsza Mamusia i Babcia \

i t P .

STEFANIA  K U F L O W S K A  

z domu Mec
urodzona 16 maja 1921 r. we Lwowie.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w  poniedziałek 6 listo­
pada o godzinie 12 w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czyta 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczyńku.

O czym zawiadamiaja
CÓRKI, SYN, SIOSTRY, BRACIA, 
SYNOW A, ZIĘCIOWIE, W NUCZKI 

i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 29 października 1989 r.
zmarł

kol. W Ł A D Y S ŁA W  T O K A R C Z Y K

długoletni i zasłużony pracownik „Społem" PSS Krowodrza w  
Krakowie, odznaczony Srebrnym Krzyżem  Zasługi oraz Złotą Od­

znaką za Pracę Społeczną dla m. Krakowa.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 listopada o godz. 11 na cmen­

tarzu w  Krakowie — Grębałowie.
Żegnamy Go z prawdziwym smutkiem składając Rodzinie Zmar­

łego wyrazy najgłębszego współczucia.
Zarząd i Rajla Nadzorcza 

„Społem”  PSS Krowodrza w  Krakowie 
ora® koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 29 października 1989 r.
zmarł nagle

mgr A D A M  B A U E R
AD W O KAT

założyciel i wieloletni członek Zespołu Adwokackiego Nr 11, w  Kra­
kowie b. K ierownik tego Zespołu, działacz Samorządu Adwokac­
kiego ’ wieloletni radny Rady Narodowej Dzielnicy Podgorze, od­
znaczony Krzyżem  Kawalerskim i Oficerskim _ Orderu Odrodzenia 
Polski i innymi odznaczeniami, znakomity prawnik, serdeczny Kolega.

Żegnamy Go z prawdziwym smutkiem, składając Rodzime wyrazy 
najgłębszego współczucia.

Koleżanki i koledzy
* Zespołu Adwokackiego N r 11 w  Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 31 października br. 
pożegnaliśmy, naszego długoletniego pracownika

P I O T R A  P A L U C H A
wzorowego pracownika i kierowcę, Człowieka niezwykle szla­
chetnego, sumiennego i obowiązkowego. Odznaczony był Srebrnj 

Krzyżem  Zasługi i Medalem 40-lecia PRL.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.^

Dyrekcja oraz' koleżanki 1 koledzy 
K.Z.F. „Po lfa ”

W  drugą rocznicę śmierci

ś p . M I E C Z Y S Ł A W A  L A S O N I A
profesora AGH *

zostanie odprawiona msza iw . w  kościele iw . Anny, we wtorek 
7 listopada 1989 r. o godz. 19.30.

ZONA i DZIECI

Wszystkim, którzy okazali mi. pomoc i współczucie oraz wzięli - 
udział w  uroczystościach pogrzebowych odprowadzając na miejsce 

wiecznego spoczynku mego najukochańszego Męża

ś p . Z Y G M U N T A  P A L E T K O
składam gorące i  serdeczne wyrazy wdzięczności ze staropolskim 

„Bóg zapłać”
ŻONA

Koledze 

LEO PO LD O W I ‘ 

STEFAŃSKIEMU
składamy, wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja 
ora* koleżanki i koledzy 

z Krakowskiego 
Wydawnictwa 

Prasowego

PRACA

SPÓŁKA „INTERMADOR”  zatrudni 
pracowników niewykwalifikowanych 
Kraków. Szaniawskiego 20a — tel
66-79-01 (9—15)._______________________ _
PRZF.riSIĘBlrtRSTWO Spedycli Kra­
jowej, Oddział w  Krakowie, ul. Ka­
mienna 10, zatrudni na korzystnych 
warunkach płacowych głównego księ­
gowego. Informacji udziela Dział 
Służb Pracowniczych, tel. 86-80-77.
wewn. 64 lub 2 4 . _______________ .
SPÓŁKA „Konsbud”  Newa Huta, os. 
Krakowiaków 29, tel. 44-88-69 — za ­
trudni spawaczy, monterów, mura- 
rz\ pieców przemysłowych. Wysokie
za rob k i.___________________ g-43393
BLACHARZA samochodowego — pra­
ca przy samochodach zagranicznych
— przyjmę. Tel. 55-46-lł.

N AU K A

M ATEM ATYKA
21-38-09.

Krawczyk. — Tel.
g-38383

K U PN O

OBRAZ przedwojenny, przedmiot sre­
brny — kupie. Warszawa, telefon 
40-91-39. K -10467

SPRZEDAŻ

3 TONY stall - zbrojeniowej ir. 14 — 
sprzedam. — Kraków, tel. 23-20-11,
wewn 340, wieczorem._______________
FIRMA „Kom exim”  oferuje do sprze­
daży grzejniki żeliwne centralnego 
ogrzewania. Zabrze, tel. 71-08-00. 
PROMOCYJNA sprzedaż wy sokie.t Ja­
kości sprzętu komputerowego klasy 
IBM PC XT/AT/38S prowadzi arrte- 
rykańska firma Walter Corp. Kra­
ków. teł. 66-49-12. tlx 0326521.
STOLIK RTV Swarzędz, segment 
dziecięcy, zmywarkę do naczyń, lo-

sprzedam. Kraków. tel. 55-21-po.
FIRM A austriacka sprzeda mrtowo
glazury csuiciiiitł i ,
84287 ..Prasa”  Kraków. Wielopole 1.
RUBIN 202P, używany 
Tel. 33-17-68. _____

sprzedam.

UZBROJONE nadwozie „Poloneza”  — 
sprzedam. Tel. 37-70-46. wieczorem. 
SPRZEDAM tanio Fiata 125 p. 1975. PO 
remoncie, blacha wymieniana — 1982
Kraków, ul. Bardowskiego 10._______
AUTOBUS „Jelcz”  zamienię na nową 
„Nysę" lun „Stara 200” . Sprzedam 
wyrówniarkę * igrubościówkę. Tel. 
37-92-24. do 15. g-42926

LOKALE

KUPNO — sprzedaż, zamiany — wy­
najmowanie — Mańkowski . — Stra-
rtom 5._____________________  g-37173
DWUPOKOJOWE. superkomfortowe. 
Łużycka — sprzeda > pośrednictwo
Stradom 5._______________________g-51760
KRAKOW-PiaSki, M-4, 57 m*. telefon, 
garaż — okazyjnie sprzedam, Tel. 
55-21-60. 37-07-70. gk-84187

N IE R U C H O M O Ś C I

„PEHFJICT”  — domy. mieszkania — 
szybkie kupno, sprzedaż, wynajmowa-
nie. Basztowa 18.______________________
M IESZKANIA, domy — pośrednictwo.
Tel. 34-38-43._______________ _________■
DZIAŁKĘ budowlaną w  Krakowie — 
kupię.. Tel. 48-37-31.
KAMIENICĘ w  centrum ' Krakowa 
kupię?O ferty 45143 „Prasa”  Kraków,
Wiślna 2, ______________________
DUŻY dom niewykończony, stan za­
mknięty. pod Krakowem — zamie­
nię na mieszkanie w  Krakowie lub 
sprzedam. Oferty 50521 „Prasa”  Kra­
ków. Wiślna 2,
DOMY, mieszkania, kupno — sprze­
daż. Spółka prawnicza, Kraków, Stra- 
dom 11. wtorki, środy, czwartki 12—18. 
DOMY, mieszkania — kupno-sprze- 
daż. spółka prawnicza, Stradom 11. 
wtorki, środy, czwartki, 13—18.

USŁU G I

„D YW AN  EXPRES”  — czyszczenie
wykładzin, wersalek. Tel. 33-15-62. 
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin. 
tapicerki. Geleta. tel. 55-96-04. 
CYKLINO WANIĘ, lakierowanie par­
kietów. Kostrz. tel. 55-01-96.
MO NT A *  boazerii. Tel. 48-15-77 w. 324 
18—2 2 . __________________ g-46640
UKŁADANIE parkietów, mozaiki par­
kietowej. boazerii, naprawy parkie­
tów, cyklinowąnie. lakierowanie — 
Lesław Ostrowśkl.tel. 26-06-68, (9—13). 
NAPRAW Y, przeróbki okien, montaż 
zaczepów, zamków. Zakiewicz, tel. 
22-41-64. g-46634

H AK I holownicze -  montuję, wyko­
nuję. Chrzanów, tel. .28-23. 
UKŁADANIE, cyklinowanie. lakiero­
wanie, woskowanie parkietów. Ku­
piec. Tel. 22-25-38. ________________
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
Chyży. ..tel. 06-91-20. ___________________
AUTORYZAjCJA FSM. Konserwuję 
Fiaty’ 126 bis w krótkich terminach. 
Kraków. Dzierżyńskiego 122 a. 
MONTAŻ anten — Lorek, teł. 47-01-34.
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki.
Pietrzak, teł. 12-19-98._________________
ZAKŁAD  sitodruku poleca swoje 
usługi na zachodnich materiałach firm 
JAC i MARABU. Tel. 37-82-63,
44-03-84.___________i__L________ g -44-08-84,
PHILIPS — VHS poleca usługi karne-
rą yldeo. Tel. 12-94-54.________________
WAHACZE, gałki do samochodów za­
chodnich osobowych, ciężarowych
— regeneruję. Zabierzów, ul. Krakow- 
ska 149, tel. Il-43r55. wewn. 144. 
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, tapicer­
ki drzwi montuje „ATU T” , tel.
21-36-41. _______ __________g-47579
PARKIETY, mozaiki — układa, cy- 
klinuje, woskuje, lakieruje nieto- 
ksycznie — Kurdziel, tel. 66-96-16. 
DYW ANY, tapicerkę — szybko czy­
ści Spółdzielnia. Tle. 34-36̂ 49. 37-17-84.

„ F A K T O R ”
Spółka s o.o., Kraków 

Nowowiejska 33/25 
tel. 37-82-29, 33-22-18

poleca usługi
w zakresie:
— poradnictwa prawnego
— zakładania spółek i firm
— zakładania składów cel­

nych i konsygnacyjnych
— uzyskiwania zezwoleń na 

eksport—import
— redagowania umów, sta. 

tutów, regulaminów
— pośrednictwa przy kupnie
• — sprzedaży nieruchomoś­

ci, * kompletną obsługą 
prawną

ANTENY
33-72-70.

montuje Róg, tel. 
g-44108

ELBOX-VIDEO — przestrajanie tele­
wizorów na Secam/Pal. Tel. 37-30-39. 
poniedziałek — czwartek, godz. 9—13. 
DEZYNSEKCJA, deratyzacja — fczer- 
niawski, tel. 21-12-15.
ŻALUZJE aluminiowe, międzyszybo- 
we. montaż, naprawa. Nadwodnik. 
tel. 55-14-97 15—18.
a n t e n y
34-56-84.

instaluje .SATEL” . Tel. 
_________ g-44393

PRZESTRAJANIE OTVC Pal-Secam- 
Pal, fonia 5.5 / 6,5 MHz. gwarancja. 
Kraków, Heltmana 70. tel. 66-13-80 
(9—U). g-48971
CYKLINOW ANIE.
37-20-91.

Klimek, tel.
g-45588

Z A K Ł A D  
U SŁTJ GO W O -PKO J EKTO W  Y  

„FOSSOR”

przy jm ie  zlecenia 

na wykonanie:
— prac projektowych we 

wszystkich braniach
— dokumentacji, ekspertyz 1 

badań
— robót wiertniczych
— prac geodezyjnych

Informacje: tel. 86-81-09, 
wewn. 281 (9—14).

PRZEPROWADZKI — fachowo. War­
czyński, telefon 33-11-17,_____________
TYLKO blacha .blokady, zamki pa­
tentowe dają gwarancję bezpieczeń­
stwa. Wykonujemy estetyczne pokry­
cia tapicerskie. Wybór kolorów 1 za­
mków. Tel. 21-12-17. _____
MONTAŻ anten telewizyjnych — 
Szymański. Tel. 44-70-97. ___________
CZYSZCZENIE dywanów i tapicerki 
samochodowej. Soja, tel. 55-04-02,
CYKLINOW ANIE — Michorczyk, teł.
12-69-13.__________________________g-046844
„D YW AN  SERWICE”  — czyszczenie 
dywanów, tapicerki WAP-em. Danek.
Teł. 33-01-39._____________________ g-42788
MONTAŻ haków holowniczych. Wy­
pożyczalnia przyczep bagażowych — 
Deja, Kraków, ul. Cegielniana S3,-tel.
66-05-00._____________ _ ___________g-47046
CYKLINOWANIE. lakierowanie .
Ciesielski, tel. 12-19-03._______________
VIDEO Krak poleca wysokiej Jakości 
rejestracje uroczystości rodzinnych.
Tel. 37-68-60._____________________g-43376
m o n t a ż  anten — Jakubczak. Tei.
37-82-24.___________________________g-41802
FLIZOWANIE, kompleksowy remont, 
wykończenie Twojego budynku, mie­
szkania — wykona solidnie zakład 
inżyneira Walczyka, tel. 37-01-36, w ie­
czorem__________________________ g-52055
ELBOX-VlDEO. Przestrajanie telewi­
zorów na secam/pal. Tel. 37-30-39 od 
poniedziałku do czwartku 11—16.

ROŻNE

PRZYJMUJEMY do sprzedaży komiso­
wej art. przemysłowe krajowe i za­
graniczne. Wieliczka ul. Szpunara 2, 
teł, 78-18-58. g-45928

AM ERYKAŃSKA *pólk» Walter Corp.
prowadzi serwis sprzętu komputero­
wego klasy PC. w tym drukarek
Star oraz Alps. Dośi^iadczony aespoł 
elektroników — instalacja i obsługa 
ponad 300 systemów' komputerowych 
na terenie całego kraju. Kraków, 
tel. 66-49-12. tlx 0SM52:. 
__________________________________ K-8721

AUTOKAR Kraków -  Wiedeń — 
Linz — Salzburg. Rewelacyjne ceny. 
Do Wiednia tylko *3 000. Tel. 66-33-63 
(9—11). 21-13-93 (18—20) „Unitour”  — 
Stachiewicza 3, g-49037

SKLEP gospodarczy — Łodziński. 
Kraków, Rynek Kłeparski 6, tel 
32-82-60 — poszukuje dostawców wy­
robów krajowych i zagranicznych. 

________  ___g-7688
W IZY do RFN przed wyrobieniem 
paszportu „DELTA-INTERCONTI- 
NENTAL”  Kraków. Dworzec PKP, S 
peron, tel. 12-66-36. Tarnów, Maku­
szyńskiego 11 — tel. 21-00-39.

jfk-82814

KASY pancerne, sejfy, zamki specjal­
ne do drzwi, wyrób — siłrzedaż. Li- 
piarski Zabierzów — Kraków, ul. 
Krąkowska 149. tel. 11-43-55 wewn. 144.

g-45912

SZANSA! Poradnik 3S INTRATNE 
PROPOZYCJE DZIAŁALNOŚCI GO* 
SPODARCZEJ — każdy znajdzie coś 
dla siebie! Możliwość pomocy we 
wdrożeniu. Ponadto wiele poradników 
dla inicjatywy prywatnej, spółek bły­
skawicznie wysyła „M AR KE T" 78-600 
Wałcz »kr. 91, tel. Warszawa 10-73-49.
Katowice 51-15-54.' 81-17-89. _______
WIZOWANIE paszportów: RFN. 
Szwecja, Norwegia, W. Brytania, Ka­
nada, Holandia, Dania. ..Bal-Tur’’ . 
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 20 w godz.
9-16._________________________  K-10293
DO WUEDNIA! Tylko z firmą 
„DReAM ". Kraków, tel. 44-30-36. 
___________________________________g-46365
W YM IENIALNI A, naprawa videoka- 
set. Spółdzielnia „Izorem” . Pawilon 
„M erkury". al< Pokoju. Telefonować
12-56-30.___________________________g-46892
AUTOBUS do RFN — wizowanie. In- • 
formacja: tel. 66-19-21 (9—17).
___________________________________g-38933
SPRZEDAŻ senników. Kraków, tel.
12-68-99.___________________________g-43933
SKUP, komis, sprzedaż, art. pocho­
dzenia zagranicznego, oraz kralowych 
poleca sklep galanterii, odzieżowo- 
-skórzanej Łodzińskich. ul. Jagielloń­
ska 7. g-047909

O B R O N Y  PRAC DOKTORSKICH

W  dniu 15 listopada 1989 roku o godz. 12 w  sali nr 26 w Collegium Novum, 
Ul. Gołębia 24, odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTOR­
SKIEJ mgr A N N Y  WALCZtJK pt,: „Thought and Tmagination in the Se- 
lected Fiction of G.K. Chestertou and C.S. Lewis”  (do wglądu w Czytel­
ni Biblioteki Jagiellońskiej).

Promtor: prof. dr hab. PRZEM YSŁAW  MROCZKOWSKI. K-10524

PRZETARGI

Krakowska Fabryka Aparatów  Pom iarowych „M era -K fap ”  w  K ra ­
kowie, ul. G. Zapolskiej 38 sprzeda W  DRODZE PR ZE T A R G U  N IE r 
O G R AN IC ZO N E G O :
—  samochód ciężarowy m arki Star A-28, nr podwozia 71801, nr silni­

ka 11070, rok prod. 1978, st. zużycia 75 proc., cena wywoław cza 
862.500 zl

—  autobus marki Autosan H-9-15, nr podwozia 25040, nr silnika 94375, 
rok prod. 1975, st. zużycia 70 proc., cena wywoław cza 3.S00.000 zł

Przetarg odbędzie się w  dniu 16.11.1989 na terenie „M era-K fap ”  o 
godzinie 10.

Pojazdy można oglądać w  dniu 13.11.1989 w  godz. 10— 13 w  Dziale 
Transportu i Spedycji „M era -K fap ” .

B iorący udział w  przetargu winni wpłacić wadium w  wysokości 10 
proc. ceny w yw oław czej w  kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej w  osta­
tnim dniu poprzedzającym  przetarg.

W  przypadku nie dojścia do skutku I  przetargu, I I  przetarg odbę­
dzie się w  dw ie godziny później w  tym  samym dniu i miejscu.

Przedsiębiorstw^ zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
i odwołania przetargu bez obowiązku podania przyczyny. K-9987

Krakowskie Zakłady Zielarskie „Herbapol”  w  Krakow ie, ul. Chałup­
nika 14 sprzedadzą W  DRODZE PR ZE T A R G U  N IE O G R A N IC ZO N E ­
GO:
—  samochód osobowy marki W ołga Gaz 24, nr rej. KRB-737B, ogólny 

st. zużycia 33 proc., cena wywoław cza 7.000.000 zł
Samochód można oglądać w  siedzibie zakładu w  dniach 14— 15.11.89 

w  godz. 9— 13.
Wadium w  wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej warunkujące 

wzięcie udziału w  przetargu należy wpłacić w  kasie Zakładu do godz. 
12 w  dniu poprzedzającym  przetarg.

Przetarg odbędzie się w  dniu lft.11.1989 o godz. 12 w  siedzibie K.Z.Z. 
„H erbapol”  w  Krakow ie, ul. Chałupnika 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny. K-998S

W Z S M  Zakład Obrotu Tow arow ego w  Krakow ie, ul. Lindego 1 sprze­
da W  DRODZE P R Z E T A R G t N IEO G R AN IC ZO N E G O :
—  samochód marki FSO 1500 pick-up, nr podwozia 1023806, nr silni­

ka 971770, rok prod. 1985, cena wywoław cza 1.250.000 zł
Samochód można oglądać w  miejscu garażowania tj. ul. Lindego 1, 

K raków , w  dniach 6— 14.11.1989 r. w  godz. od 9 do 12 (z w yjątk iem  
dni wolnych od pracy).

Przetarg odbędzie się w  dniu 16.11.1989 r. o godz. 10.
W  razie nie dojścia do skutku I przetargu, I I  przetarg odbędzie się 

w  tym  samym dniu, o godz. 12. *
W  przetargu mogą brać udział osoby, które co najm niej w  przed­

dzień przetargu wpłacą w  kasie Zakładu wadium w  wysokości 10 
proc. ceny wyw oław czej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny. K-10414

P.P. Żegluga Krakowska, ul. Krowoderska 5 w  K rakow ie ogłasza, że 
sprzeda W  DRODZE PR ZE TA R G U  N IE O G R AN IC ZO N E G O :
—  sam owyładowczy samochód ciężarowy Tatra 815-S-3, nr rej. KHJ3- 

-562S, rok prod. 1988, st. zużycia 70 proc., cena wywoław cza
14.000.000 zł

Przetarg odbędzie się 16 listopada 1989 r. o  godz. 10 w  bazie Przed­
siębiorstwa — Kraków , ul. W andy 4.

Oględziny samochodu w  dni robocze w  godz. 8—-14, ul. Wandy 4. 
W płaty wadium  w  wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej należy 

dokonać w  kasie Przedsiębiorstwa, ul. Krowoderska 5, najpóźniej w  
przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny. K-10496

_____________KO M U NIKATY

Unieważnia się skradzione pieczątki o treści:
1. Biuro Generalnego Realizatora Budowy Przychodni przy Instytu­

cie Pediatrii A M  Przyjęto do pracy dn................podpis ................
2. Biuro Generalnego Realizatora Budowy Przychodni przy Instytu­

cie Pediatrii A M  Zwolniono * pracy dn. . . . , . podpis . ...............

Studium Języka I Ku ltury B ryty jsk ie j I Am erykańskiej 
„B R IT A N N IC A ”  s-ka z o.o. 

w  Poznaniu 

Ekspozytura W ojew ódzka w  K rakow ie

Prowadzi zapisy 
na KURSY JĘZYKA A N G I E L S K I E G O  

dla dzieci, młodzieży i dorosłych 
Zapewniamy najlepszych lektorów.

Inform acje i zgłoszenia: K raków , ul. Odrzańska 6b/lG5, tel, 
66-88-33 w  godz. 16— 19.

Zajęcia w e wszystkich dzielnicach Krakowa.

„ B R IT A N N IC A ”  Tw o ją  szansą I
K-10684

. .  . »  n m  s ir . »  w .*  « . . .  Krakowskie Wydawnictwo Prasowt RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie uŁ Wiślna 2 ADRES BEDAKCJI: 31-072 Kraków, ul Wielopole I, n  p TELEFONY.- centrala 22-75-88 
„D ZIENNIK*PO LSKI - _W yd»w ca Krak J wiedzia|n,  2?-28-98 (od godz 17 00 11-16-77). Dział Miejski: 22-87-25; Dział Publicystów 22-07 12; Dział Łączności z Czytelnikami: 22-95-92,

Redaktoi Nacz#lny Jas Wsołek. u -ha-w  ‘a. -̂-----j _ Dział Sportowy

21-45-72 (od «odz
tann it 01 n i Rodakcla Nocna U 15-22 ODDZIAŁV BEDAKCJIi 83-300 Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, II p tel 204-49 33-189 Tarnów, u l Krakowska 12, tel 21-35-20 Ogłoszenia przyjmuje Biurc 

~  1 . “ T. »  .*1 22-70 89 (za treść I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada) oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Prenume-
Reklam < Ogłoszeń ui Wiślna S 31- Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW ,Prasa-Książka-Ruch”  ul Towarowa 28 00-953 Warszawa, konto: PBK X III O/Warszawa' 370044-1195-139-11 Szczegóło-
ratfl te zleeea-em wysyłki ta granicę p y ] J f  udzielają wszystkie odziały RSW „Prasa-Książka-Ruch”  ora* urzędy pocztowe. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Ksiażka-Ruch” , Kraków 
wych informacji o prenumeracie zagranicznej ^
al Pokoju 3 _____________________________________________________ .
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K R O N I K f t l f f R a K O W S K A
Powstają kolejne kuchnie dla najuboższych

n ie  p o w in ie n  o d e jść  g ło d n y
Rozpoczęły się jesienne słoty. Nadchodzące limne miesiąca będą 

szczególnie ciężkie dla najuboższych krakowian, którym przy obec­
nych cenach nie zawsze wystarcza środków nawet na najtańsze 
pożywienie. Stąd konieczność — o czym jo  % pisaliśmy — tworzenia 
nowych jadłodajni, w których potrzebujący mogliby otrzymać za 
darmo, lub zą symboliczną odpłatnością, talerz ciepłej strawy. 
W niektórych miastach ostatnio kuchnie takie powstają wręcz Jak  
grzyby do deszczu” . A  jak jest w Krakowie?

A W YD ZIAŁ ZDROWIA i OPIE­
K I SPOŁECZNEJ ORAZ POLSKI 
KOMITET POMOCY SPOŁECZNEJ
— podobnie jak w poprzednich la­
tach wykupują dla swych stałych 
podopiecznych posiłki w barach i 
jadłodajniach (w PKPS z tej for­
my pomocy korzysta obecnie 6.00 
osób, a pokrywana przez tę orga­
nizację cena jednego obiadu waha 
się od 500 do 1 tys, zł).

A POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
wydaje osobom zgłaszającym się 
(bez żadnego legitymowania, bo 
trudno przecież ludzi upokarzać) 
bloczki żywnościowe upoważniające 
do spożycia posiłku, w którymś z 
kilkunastu wytypowanych barów. 
Od 1, listopada wartość bloczka zo­
staje podniesiona z 300 do 5Q0 zł, 
co wystarcza na opłacenie zupy z

RAI UNO
7.00 Magazyn poranny, 9.40 

„Santa BarbaraJ’ — serial, 10.30 
Wiadomości, *10.40 „Do aoba- 
czenia” — progr, rozr., 12.00 
Wiadomości, 12.05 „Serca się 
nie starzeją” — serial, 12.30 
„Pani w kryminale” — serial,
13.30 Dziennik, 14.00 Fantas- 
tico — progr. rozr., 14.10 „Świat 
Quark” - '.film  dok., 15.30 Kro­
niki włoskie, 16.00 Progr. rozr.
17.35 „Czas wolny” — Bridge
18.00 Wiadomości, 18.10 .San-,a 
Barbara” -  serial, 19.10 ' ,Nie 
wolno tańczyć” — serial, 19,40 
Almanach, 20.00 Dziennik, 20.30 
„Mężczyzna, kobieta, dziec­
ko” — film USA, w roi. gł.
M. Sheen, B. Danner, 22.10 
Dziennik, 22.20 Przedstawie­
nie teatralne z udziałem- I. Pa- 
pas, 24.00 Dziennik, 0.35 Te­
nisowy turniej w Paryżu. |

pieczywem, W drugiej połowie paź­
dziernika wydano ok. 1500 talonów 
na posiłki, inna forma pomocy 
świadczonej przez tę organizację to 
refundowanie pełnego kosztu szkol­
nych obiadów dzieciom z rodzin o 
najtrudniejszej sytuacji finansowej. 
W ciągu dwóch tygodni minionego 
miesiąca na cel ten ^przeznaczono 
ponad 10 min zł a i tak wystarcza 
to na pozytywne załatwienie zale­
dwie trzeciej częśei trafiających tu 
zgłoszeń ze szkół

Planowane przez PCK uruchomię 
nie przy ul. Świerczewskiego wła­
snej darmowej jedłodajni w miejsce 
dotychczasowej klubo-kaw'arni 
trzeba było odłożyć do lutego 
przyszłego roku. a więc do uoły- 
nięcis 3-miesiecznego wyoowie^.ze- 
nia dapego dotychczasowemu ajen­
towi prowadzącemu ten lokal.

Krakowscy Zieloni 
wybrali rzecznika

Polska Partia Zielonych skupia 
w naszym' •- województwie ponad 
600 osób, w kołach w Krakowie, a 
także w Dobczycach, Gdowie, 
Krzeszowicach i Skawinie Na 

ostatniej konferencji regionalnej 
PPZ Regionu Krakowskiego wyło 
niono ośmioosobowe kolegium wy 
konawcze, rzecznikiem regionu 
wybrany został Jeriy Rośeiszewski 
W trakcie konferencji mówiono nie 
tylko o programie PPZ ale także
o zbliżających się wyborach do 
samorządu terytorialnego, a .Zie­
loni”  zapowiedzieli podjęcie starań
o ustanowienie w Krakowie sta­
łej stacji monitoringu (pomiaru 
zanieczyszczeń).

Przypomnijmy, że punkt infor- 
macyjny PPZ działa od wtorku do 
piątku (godz. 15—17) w SCK „Pod 
Jaszczurami” . (js)

W Dniu Zmarłych'

i ura d o p is a ła -k o r k i  też...

# Wczesno jesienna pogoda sprzy­
jała w Dniu Zmarłych odwie­
dzinom krakowskich cmenta­
rzy, Egzamin ze swej sprawno­
ści zdawały służby ruchu mi­
lic ji i MPK. Niedostatek miejsc

jakie czyniliśmy były bar­
dziej umiarkowane, co nie 
świadczy o nasiej słabszej pa­
mięci o zmarłych, a po pro­
stu o chudszych portfelach. Ze 
smutkiem należy stwierdzić, ie  
apele o zachowanie czystości 
na cmentarzach nie dotarły do 
wszystkich. Stąd fragmenty 
cmentarzy ju i _ w południe 
przedstawiały żałosny widok.

Zgodnie t  wieloletnią tra­
dycją na cmentarzu Rakowic­
kim odbyła się kwesta na od­
nowę zabytkowych nagrobków 
która rokrocznie pozwala O- 
bywatelskiemti Komitetowi Ra­
towania Krakowa uzyskać środ 
fci na ta jakże pożyteczną ak­
cję. Mamy nadzieję, że i te­
goroczny plon okaże się boga- 
‘ V- (s)

do parkowania sprawił, że co 
chwilę na ulicach okalających 
ajwiększe krakowskie cmen­

tarze tworzyły się samochodo­
we ..korki". Cóż. taki jest e- 
fekt. gdy każdy chce podje­
chać jak najbliżej. Komunika­
cja miejsca starała się jak 
najlepiej zorganizować przewóz 
'trakowian, ale nie zawsze, by­
ło to możliwe. Największe ko­
lejki oczekujących na autobus 
ustawiały *ię na rondzie przy 
cmentarzu Batowickim, co 
ilustruje nasze zdjęcie.

Wbrew zapowiedziom pesy­
mistów > wysokie ceny kwia­
tów i zniczy nie wzrosły już 
w dniu 1 listopada. Zakupy. Fot. Micnal Kaszowski

A  W  STOWARZYSZENIU „C A ­
R ITAS”  nic się nie zmieniło — na­
dal prowadzi ono przy ul. Smoleńsk 
kuchnię wydającą codzieronie 400 
obiadów w cenie 700 zł, dla eme­
rytów i studentów (niewielka ilość 
najgorzej sytuowanych otrzymuje 
obiady bezpłatnie).

Na niewielką skalę wspiera w 
tej dziedzinie swych stałych pod­
opiecznych Stowarzyszenie Przyja­
ciół Brata Alberta, wydające* dzien­
nie kilkanaście posiłków ptzy ul. 
Urzędniczej 13.

A W dwóch prowadzonych przez 
KRAKOW SKĄ KURIĘ kuchniach 
(przy Kleparzu oraz przy ul. Ja­
sińskiego w Prokocimiu) obiady 
spożywa każdego dnia łącznie 300— 
350 osób.

A  Do pomocy żywnościowej dla 
potrzebujących w coraz większym 
sionniu włączają się klasztory i pa­
rafie, Przykładowo, od kilkunastu 
do kilkudziesięciu głodnych przy­
chodzi każdego -dnia na pożvwną 
zupę do furty SIÓSTR ALBERTY­
NEK przy ul. Woronicza; podobnie 
;est .choćby u OJCÓW KAPU C Y­
NÓW, gdzie niektórzy najbiedniejsi 
krakowianie zgłaszają się nie ty l­
ko w porze obiadowej ze słoikami

na zupę, ale przychodzą także rano 
na gorącą herbatę i np. chleb ze 
smalcem.

A  W tych dniach rusza kuchnia 
dla ok. 50 osób przy parafii BŁO­
GOSŁAWIONEJ JADW IGI na ul. 
Łokietka oraz druga kuchnia — 
w Domu Katolickim przy ul. Dzier­
żyńskiego, należącym do księży 
Misjonarzy. W  kuchniach tych 
część posiłków, przygotowywanych 
środkami i staraniem parafian, wy 
dawana będzie na miejscu, zaś dla 
osób starych, obłożnie chorych, roz­
noszona do domów Również w in­
nych parafiach sekcje charytatyw­
ne czynią przygotowania do podję­
cia takiej działalności,

Przy okazji warto także nadmie­
nić, ie  W picrwsze.i nołowie l!sto- 
pada przy ul. Górników w Pro­
kocimiu uruchomiony zostanie dom 
noclegowy dla 20—30 bezdomnych 
prowadzony przez Braci A lberty­
nów. Placówkę tę, zlokalizowaną 
w starej odremontowanej plebanii, 
poświęcił w miniony poniedziałek 
ks. kardynał Macharski, W dal­
szych planach jest stworzenie po­
dobnego domu dla samotnych ko­
biet, który prowadzić, będą Siostry 
Albertynki. <;ves) 

--------- i_______ £_______________________

Pozostały nam tylko krski?

Przed zimą administratorzy powinni 
przeglądnąć fasady kamienic

Temat to nienowy, ale warto go 
przed zimą zasygnalizować. Stan 
wielu fasad, gzymsów i ozdób kra­
kowskich kamienic jest fatalny. 
Przykładem budynku, który zagra 
ia  bezpośrednio przechodniom jest 
np. 1-piętrowa posesja przy ul. 
Garbarskiej 26. Fragmenty muru 
przechylone są w stronę ulicy, a 
popękana fasada nie wygląda bez­
piecznie Stąd radząc -przechodniom 
przechodzić drugą stroną Ulicy, u- 
ważamy, że budynek ten powinien 
być rychło zabezpieczony.

Niestety ten przykład nie jest 
odosobniony. Za pilne należy więq 
uznać przeglądnięcie stanu wieko­
wych kamienic pod kątem zagro­
żeń jakie niosą przechodniom. Tym

Mieszkańcy 
Kleparza-Piasku

W tych dniach odbyło się ze­
branie założycielskie Komitetu 
Obywatelskiego Kleparz-Piasek. 
Powołane zostały zespoły pro­
blemowe w celu zapoznania się z 
najważniejszymi sprawami doty­
czącymi naszych dzielnic. Chęt­
nych do współpracy prosimy o 
zgłaszanie się na nasze dyżtiry 
informacyjne we wtorki i czwart­
ki w godz. 17—19.

Tymczasowa siedziba Komitetu 
Obywatelskiego mieści się w Pa­
łacu Młodzieży, ul. Krowoderska 8.

Skończyćć z układaniem programów, 
a zabrać się do roboty

W listopadzie krakowscy radni zajmą się na sesji problematyką 
zapobiegania • zwalczania patologii społecznych oraz przestępczo­
ści. Ostatnie dyskusje przygotowawcze toczyły się wczoraj na po­
siedzeniu Komisji Prawa i Porządku Publicznego Rady Narodo­
wej m. Krakowa.

Ze statystyk milicyjnych i służ­
by zdrowia wyłania się pogarsza­
jący stan bezpieczeństwa w naszym 
mieście, co odczuwają sami miesz­
kańcy. Jest też wiele zjawisk ne­
gatywnych: rozplenienie się handlu 
ulicznego, spekulacji, wzrost liczby 
cinkciarzy, pijanych na ulicach itd.

Aby te i inne zjawiska ograni­
czyć trzy lata temu opracowano 
program. Dziś jednak radni zgod­
nie uwaiają, ie  należy raz na za­
wsze skończyć z układaniem pro­
gramów, a zadać pytanie krakow­
skiej milicji: co dla poprawy bez­
pieczeństwa mieszkańców w ramach 
swych obowiązków uczyniła? Jakie 
kroki podjęła Izba Skarbowa wo-

Makulatura chwilowo 
droższa

W celu zachęcenia krakowian do 
wyczyszczenia domów, szkół, za­
kładów pracy itp., z nagromadzo­
nych zbędnych papierzysk, Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Surow­
ców Wtórnych wprowadza czaso­
wo — od dziś do 15. listopada br. 
nową wyższą cenę makulatury — 
100 zł (dotychczas było 50 zł), o- 
ferując jednocześnie w zamian pa­
pier toaletowy w korzystniejszym 
niż dotąd przeliczniku (1 rolka za
2, a nie za 3 kg oddanego surow­
ca). , (i)

bec osób uchylających się od pła­
cenia podatków? Dlaczego służby 
miejskie nie potrafią w centrum 
zaprowadzić porządku?

M y również chcielibyśmy poznać 
konkretne odpowiedzi na te ■ pyta­
nia. (s)

1989
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UW AGA,
KIEROW CY

i PRZE CH O D NIE !

W idzialność ra ­
no lokaln ie ogra 
niczona, drogi •- 
kresowo mokre. 

Sytuacja hio- 
m eteorologiczna; 

przedłużony czas 
reakcji i ob jaw y

pogorszonego samopoczucia.

Dyżury

bardziej, że największe zagrożenie 
styrarza zima, gdyż zamarzająca w 
rysach i szczelinach budynków 
.woda dokonuje, reszty zniszczenia. 
Mamy świadomość, że brakuje pie­
niędzy tia kompleksowe, remonty, 
lecz usunięcie uszkodzonych ele­
mentów, grożących oderwaniem 
nawet jeśliby pogorszyło to wygląd 
estetyczny obiektu, jest naprawdę 
niezbędne. Inaczej pozostaje mie­
szkańcom naszego miasta wyposa­
żenie się w kaski ochronne, choć 
i te przed tragicznymi skutkami 
tego typu wypadków nie zabezpie­
czą. (s)

Chcą zarobić szkoląc... 
konkurencję

Spółdzielnia przewodnicka „Re­
nesans’1 uruchamia półroczne kur­
sy dla kandydatów na przewodni­
ków po Krakowie. W ten sposób 
spółdzielcy dodatkowo zarobią, a 
także przygotują nowe kadry do 
tej interesującej, choć niełatwej 
profesji. Co prawda, ustawa o 
przedsiębiorczości zezwala upra­
wiać przewodnictwo nawet całko­
witym analfabetom, lecz trudno 
świadczyć tego typu usługi nie po­
siadając wiedzy historycznej i 
umiejętności praktycznych. „R e­
nesans”  zaprasza zainteresowanych 
tym kursem do swej siedziby przy 
ul. Sławkowskiej 19. (s)

. APTEKI: Rvneił Główny 42 - 
tel. 22-23-71, Krakowska 1 — tel.
22-19-98, Pstrowskiego 94 — tel. 
66-69-50, Kazimierza Wielkiego — tel. 
37-44-OI, Centrum C. bl 6 — tel 
44-17-19, Centrum A  bl, 3 — tel. 
44-17-36 Skawina, Ogrody 101, My­
ślenice, ’ Rynek 10, Sułkowice, Wie­
liczka, Krzeszowice. Alwernia, Pro­
szowice Dobczyce, Gdów. Niepoło- 
mice

PU NKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel 11-07 65 -  czynny w 
godz 8—15 Po godz 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne;

POGOTOWIE RATUNKOW E 
Łazarza 14: 999 -  wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99 centrala: 22-36-00 
Lotnisko Balii e: 11 19-99 Rynek 
Podgórski. 66-69 99 Nowa Hula: 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39 99 Riaioprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 989 
76-14-44 Prokocim, Teligi 55-59-99 
Wieliczka 78-12 89 alarmowy: 999 
Myślenice: 899 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384 48, Niepołomice: 198,
21-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA 22-05-11 czynna całą dobę 

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ Prądnicka 
35, CHIRURGII DZIECI -  Proko­
cim, LARYNGOLOGICZNY — Ko­
pernika 23 a, O KU LISTYCZNY — 
Witkowice, UROLOGICZNY*— Grze­
górzecka 18, MYŚLENICE, Szpi­
talna 2, PROSZOWICE, Kopernika 
2; inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

TELEFON DLA
22-02-16 — czynny w 

POMOC DROGOW ’
wióry 3 te l ' 37-55-75 
godz. 7—22.

BIURO RZECZY 
NYCH (Grodzka 65) 22 5.< 44 w 24
— czynne w godz. 9— 13.

ZIELONY TELEFON: 21-33-64 -
czynny w godz 7—20 

TELEFON ZAU FAN IA : 33-71-37
— czynny w godz 16—22.

MŁODZI F.ZOWY TELEPC* Z A
UFAN IA ' 988 -  czynny »  godz 
t4- 19

TELEFON ZAU FANIA  AIDS:
21-38-9! czynny w Ęod? 10 12 

NAG ŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — czyn­
na w godz 9—21 30.

TELEFON INFORMACYJNY !N 
STYTUTU ONKOLOGII: 21 -00 60
— czynny w godz 10—11 

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12
czynne w godz 18—20

RODZICÓW: 
14— 18. 
- Ka- 
n̂a w

EZIO

Tęatry
STARY — 19: „Słuchaj Izraelu” , 

SCENA PR ZY  UL. SŁAW KOW SKIEJ

Z kroniki wypadków
•  We wtorek na ul. Starowiśl­

nej została potrącona przez samo­
chód 80-letnia Zofia T., zam. przy 
ul. św. Wawrzyńca. Doznała ona 
ogólnych obrażeń ciała. 6  W  śro­
dę na ul. Dietla tramwaj linii 
„7”  najechał na tramwaj linii „,11”  
wskutek czego ogólnych obrażeń 
ciała doznało troje pasażerów 
Emilia J., lat 60, zam. ul. Dębo­
wa 12, Jerzy K., lat 37, zam. os. 
Na Skarpie 61, Katarzyna K., lat 
3,5, zam. ul. Paulińska 20.. Przer­
wa w ruchu tramwajowym na 
trasie Rondo Kotlarskie, ul. Staro­
wiślna trwało od godz. 16.15 do 
16.40. 0 ‘W  ciągu minionych dwóch 
dni Ambulatorium Chirurgiczne 
Pogotowia Ratunkowego udzieli­
ło pomocy 180 pacjentom. Q Służ­
ba Ruchu MO interweniowała w
17 wypadkach i 16 kolizjach.

Dziś —  o dzieciach

Nasze zdrowie
W województwie krakowskim odsetek dzieci ze schorzeniami i 

odchyleniami jest wyższy od średniej krajowej. W ubiegłym roku 
do grup dyspanseryjnych zakwalifikowano 71 tys. dzieci, czyli 30 
proc. przebadanych. Najliczniejsza jest grupa obejmująca zaburze­
nia statyki ciała i trwałe uszkodzenie narządu ruchu; należy do 
niej ok. 32 tys. dzieci i młodzieży. Na drugim miejscu znajdują 
się wady wzroku (ponad 21 tys.), a na trzecim — zaburzenia w 
rozwoju somatycznym — prawie 10 tysięcy. Najwyższy odsetek 
młodzieży wymagającej rehabilitacji, notuje się w  liceach ogólno­
kształcących (ok. 40 proc.).

Gdy chodzi o dzieci zdrowe, badania naukowców z krakowskiej 
AWF wykazały, że-wysokość i masa ciała reprezentatywnej grupy 
dzieci i młodzieży szkolnej' z Krakowa kształtują się poniżej po­
ziomu charakterystycznego dla innych dużych miast Polski. Rów­
nież średni wiek wystąpienia menstruacji u dziewcząt krakowskich 
jest znacznie późniejszy (13,5 lat) od wieku dojrzewania dziewcząt 
w innych dużych aglomeracjach; może to być już pewnym przy­
czynkiem do zaznaczającej się u krakowskich koBiet zmniejszonej 
płodności.

14 — 19.30: „Strategia dla dwóch 
szynek” , K A M E R A LN Y  — ig :
Juan", BAG ATELA  -  I I;  ... M0ja
miłość", 20: „Wysocki -  ze śmier- 
cią na ty ” , LUDOW Y — 13; ^  
kerikiste czyli fantastomatyczna hi­
storia o dwóch w  jednej skrzyni” 
M ASZKARO N (Scena Wieża Ratul 
szowa, Rynek Gł. 1) — 19; „Wyko­
paliska archeologiczne we wsi Dilj” .

Kina

A PO LLO : „Malone” (USA 18 1) _  
10, 12,16. 17.45, 19.30. KIJÓW: „Kro­
kodyl Dundee” (austr. 15 i.) _  16, 
„Czarownice z Eastwick" (USA 13
I.) _  18, „Sextelefon” (USA 15 1.)
— 20, M IKRO : Iluzjon; „Pali się 
moja panno”  (czes. 15 1.) -  16 30, 
18, 19.30, PODWAWELSKIE*. „2y,; 
i umrzeć w  Los Angeles” (USA 
18 1.) — 17, ŚWIATOWID: 
„G liniarz z Beverly Hills’ (USA 
15 1.) — 16, „Alchem ik” (poi. 
18 1.) — 18, „N ietykalni" (USA 18
1.) -  20.15, SWTT: „Kaczor Ho­
ward” (USA 15 l.) -  15.45. .India­
na Jones” (USA 15 t.) — 18, .Kwia­
ty jego życia” (austr. 18 1.) _
20.15, TĘCZA: „Osaczona” (USA 
15 1.) — 16.30, ..Łabędzi śpiew” 
(poi. 15 1.) -  18.15, UCIE­
CHA: „Rambo”  (USA 15 1) —
10.30, „James Bond — żyj i 
pozwól umrzeć”  (USA 15 1.)
— 12.30 „W irujący seks” (USA 
15 U  — 15.45 .Ludzie koty’ (USA 
18 i.) -  17.45 .Ni ko" (USA 18 1. 
przedpr.) — 20, W AND A: .Coraman- 
do” (USA 15 1.) -  10, 12, „Wall 
Street”  (USA 15 1.) -  15.30. „Cho­
ra z miłości”  (fr  15 i.) — 18, .Sztu­
ka kochania” (USA 15 i.) — 20, 
W ARSZAW A: „Critters” (USA 12
1.) — 16. „Czerwona gorączka” 
(USA 18 1.) — 13 .Powiększenie” 
(ang 18 1.) -  20 WOLNOŚĆ: 
„Piramida strachu”  (USA 12 1.) — 
10, „Skorumpowani”  (fr. 15 1.) —
12.15, „N iedźwiadek” (fr. 12 1) — 
1615, „Superglina” (USA 15 1.) —
18, „W pływ  księżyca" (USA 15 1.)
— 20 WRZOS: „Labirynt”  (ang 
b o )  -  16 ,Cobra- (USA 15 t > —
17 45. .„Gdzieśkolwiek jest, jeśliś 
jest" (poi 18 1.) — 19.30.

Telewizja

PROGRAM  I

8.35 Domator 8.50 Domowe przed­
szkole 915 DT wiadomości 9.25 
„G lina z wyższych s fer" (5) — „Wy­
padek w C ity" — "serial ang. 10 20 
Domator. 16.20 Program 'dnia -  te- 
tegazeta 16,25 Kwant oraz film z 
serii; Świat, w którym żyjemy”
17 15 Teleexpress 17 30 W szczerym 
polu biały krzyż wojskowy pro­
gram dok 17.55 Być reporterem: 
Małgorzata Niezabitowska i Tomasz 
Tomaszewski cz 2 — film  dok.
18.25 Magazyn katolicki. 18 45 
„Nowy ład gospodarczy, czy­
li jak wykorzystać szansę” . 19 00 
Dobranoc: ..Przygody rozbójni­
ka Rumcajsa” 19.10 Teraz — 
tygodnik gospodarczy. 19 30 Dzien­
nik telewizyjny 20.05 „Glina z wyż­
szych sfer”  (5) — „Wypadek w Ci­
ty”  — serial ang. 21 IW Sport 21 10 
Pegaz 21.55 Wycieczka -  reportaż. 
22 40 DT — Echa dnia 23 00 Język 
angielski (33)

PROGRAM  II

16.50 Język rosyjski (3) 17 20 Pro­
gram dnia. 17 25 Skarby kultury 
polskiej — „Blask eocenu" -  film 
dok Stanisława Szwarc-Bronikow- 
skiego 18DO Kronika 18 30 Łódzkie 
nekropolis 19.00 Magazyn „102”.
19.30 Zielone kino: ..Przyroda pol­
ska”  — „Łąka" — film przy­
rodniczy 20 00 Wielki sport.
21.00 Ekspres reporterów. 21.30 Pa­
norama dnia 21.45 Stndio teatralne 
„D w ó jk i" — Hugo Claus .Piątek, 
dzień miłości" rei. Magdalena Ła- 
zarkiewicz — wyk.: Adam Fereney, 
Ewa Zietek. Cezary Harasimowicz, 
Anna Mieloch. 23 20 Komentarz 
dnia

Redakcja nie odpowiada r.e 
wprowadzone ostatniej chwili

Kasjerce i klientowi 
umknęła jedno zero

Od kilku tygodni w gmachu 
Poczty Głównej przy ul. Wielooo- 
le prowadzona jest sprzedaż obli­
gacji pożyczki państwowej. W mi­
niony poniedziałek w trakc!e 
sprzedaży nastaoiła jednak oowa- 
żna pomyłka Krótko przed god-i- 
ną 18 pracownica poczty wvd?ła 
kUDUjącemu trzy obligacje °  n0- 
mihałach po 1 milionie złotych za­
miast po 100 tysięcy zł Jak łatwo 
obliczyć do kasv zanrast 2.1 min. 
złotych wpłynęło 210 tys. złotvrh 
(wpłaca się o ok 30 proc mniej 
niż wskazuje nominał)

Po przeglądnięciu rejestru oka­
zało się. że te trzy (pomvłkowe) 
obligacje noszą numery 1*̂ 1940, 
171941 oraz 171942 (w prawym pćr- 
nym rogu) a kasjerka przypomnia­
ła sobie, że kupił je najprawdopo­
dobniej starszy mężczyzna, któ^e- 
mu także z pewnością umknęła róż­
nica w  zerach

Poczta zwraca się więc z proś­
bą o skontaktowanie się z okien­
kiem na Poczcie Głównej, gdyż w 
przeciwnym razie pracownica in­
dzie musiała zwrócić prawie i® 
tnln. złotych : różnicy.


